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Nie chćq remi.litaryzacji 
Ludność Niemiec Zachodnich protestuje 

przeciwko uchwałom brukselskim 
BERLIN (PAIP). W odpowiedzli na 

uchwały brukselskiej konferencji 
państw atlantyckich, ooraz liCl2JJl,iejsi 
prz.edstaw.ioiele wszystkich warstw 
ludności w Niemczech Zachodnich 
wypowiadają się przeciwko remilita 
ryzacji Niemilec i za przyjęciem pro 
pozycji premiera Grotewohla. 

Pracownicy warsztatów mechanicz:-

nych w Voln1arstein złożyli podpiSJ 
pod apelem, sprzeciwiającym się remi 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Podob 
nej treści uchwałę powzięli robotnicy 
fabryki mebli w Detmoldzie. 

Bojownicy o pokój w Karlsruhe w 
odpowiedzi na uchwały brukselskie 
rozpowszechnili 10.000 ulotek przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec. 

Wielki przedsiębiorca transportowy 
w Gelsenkirchen - Georg Pittruff, 

Ku czci Chorqżego Swiatowego Obozu Pokoju 
oświadczył: „Jeżeli politycy z Bonn, 
wbrew woli przygniatającej . większoś 
ci narodu niemieckiego, odrzucą pro
pozycję premiera Grotewohla, naród 
niemiecki zrealizuje swoje zjednocze-

Generalissimusa Józefa Stalina 
nie bez nich". . · 
„Uważam, że należy jak najszybciej 

odpowiedzieć na list Grotewohla -
stwierdził w Gelsenkirchen kupie~ G. 
Bucholtz. Propozycje te wskazują je 
dyną możliwą drogę do zjednocunia 
Niemiec". 

Uroczysta akademia w Warszawie w 71 rocznicę urodzin J6zefa Stalina Związek Wolnej Młodzieży Niemiec 
klej (FDJ) w Bremenhaven przesłał 
do Adenauera list wzywający go do 
przyjęcia propozycji premiera Grote
wohla i rozpoczęcia rokowań z przed 
stawicielami NRD. 

Dnia 21 hm. z inicjatywy Zarządu Głównego Tow. Przy
jaźni Polsko-Radzieckaej i Polsk:iego Komitetu Obrońców 
Pokoju. w Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się 
uroczysta akademia, poś więcona uczczeniu 71 rocznicy 
urodzin chorążego świato wego obozu pokoju i postępu 
wielkiego przyjaciela na ~odu polskiego, Generalissimusa 
Józefa STALINA. 

Na akademię przybył Prezydent RP Bolesław Bierut. 

pokoju!" - podchwytują z en
tuzjamiem wszyscy zgromadzem 
Wybucha nieopisana OW!lcja na 

cześć Wielkiego Nauczyciela mas 
pracujących całego świata. 

Następnie zabrał głos wicepre 
mó.eir Aleksander Zawddzki. 

Wzniesiony przez n(eg:> na koń 
cu przemówienia okrzyk : „Niech 
żyje Józef Stalin!", entuzjastycz
nie podchwytują zebrani. Wybu 
cha burza oklasków i okrzyków 
która milknie dopiero po długiej 
chwili. 
Następnie wiceprzewodn. Pol. 

Komitetu Obrońców Pf)lwju -
Jerzy Putrament odczytał pro
jekt adTesu do Generaliselimusa 
Józefa Stalina. 

Nowa potężna fala eni,uzjazmtt, 
okrzyków ' oklasków Mywa .się 
po odczytaniu adresu. Zebrani 
znów wstają i .sk·andują: Sta
lin - Bierut - Pokój! Stalin -
Bierut - Pokój! 

Po części ofi<:jailnej odbyła się 
bogata część ar.tystyczna. 

Podczas manifestacji w Brunświ
ku, bojownicy o pokój nieśli transpa
renty z hasłami: „Nie chcemy zostać 
obcymi najemnikami!" „Chcemy poko · 
ju dla wszystkich narodów świata"! 

. W loży honorowej, obok Frezy 
denta RP zajęli miejsca: pre
mier Józef Cyrankiewicz, wice
premier Hilary Mim: i mó.n. Obro 
ny Narodowej - Marszał€k Pol
ski Konstmty Rokossowski. 

W uroczystości wzięli udział 
r..złonkowie Rady Państwa, człon 
kowie Rządu RP, przedstawiciele 
władz naczelnych Polskiej Zjedn. 
Partii Robotniczej, stronnictw po 

Adres do 

BERLIN (PAP). „Wszelka współpra 
ca z interwentami w dziele remilitary 
zacji Niemiec ~achodnich - pisze 
dziennik „Neue Zeit" - stanowi zdra 
dę w stosunku do ojczyzny i akt sabo 
tażu przeciwko pokojowi światowe
mu"„ Stalina Dziennik ,.Taegliche Rundschau" 
stwierdza, że uchwały brukselskie sta 
nowią większe niebezpieczeństwo cila 

kraju. Z Twoich genialnych nauk o pokoju światowego, niż wszystkie d:i
prawach rozwoju społeczeństwa bu- tychcza5owe agresywne decyzje mc
dującego socjalizm czerpiemy jak z carstw zachodnich, poczynając od ro-

DROGI NAUCZYCIELU I PRZY- narodom ZSRR zawdzięcza swe dzi
JACIELU NASZEGO NARODU siejsze wolne, niepodległe i twórcre 

życie. Dzięki Twej przyjaźni i mąd-
iyciodajnej skarbnicy niezawodne ku 1945. litycznych, przedstawiciele Woj- Prredstawiciele narodu polskiego 

ska Polskiego, organizacji zawo- zebrani na uroczystym posiedzeniu 
d eh ł eh łod w dniu 71 rocznicy Twych urodzin ·· 

owy , spo eczny i m zieżo w stolicy Polski Ludowej w Warna 
• '!skazania jak budować Polskę socja „Uchwały brukselskie - stwierdza 

listyczną. , :tiismo - stanowią otwarte preygoto-
wych oraz lic:mi przodownicy wie śl~ Ci, Wielki Stalinie, z głębi 
pracy i przeds<tawiciele świata serca płynące wyrazy czci i wdzięcz ! 

nauki, kultury i sztuki. ności oraz najgorętsze życzenia dłu-
Obecni byli również przedsta- gich lat życia i owocnej pracy dla do 

Wiciele dyplomatyczni: ZSRR, bra ludzkości. 
Chin Ludowych, państw demo- Z miasta, które było siedzibą n 
ltracji ludowej i Ni€mieckiej Re- światowego Kongresu Obrońców Po
pi1bliki Demokratycznei. koju, pizesyłamy Ci, Wielki ChOl"ąży 

Akademi<> otworzył przewod- obozu pokoju, zapewnienie, że naród \ 
-. polski wiernie i oddanie służyć będzie \ 

niczący Zarz. Gł. TPP-R - Edw. sprawie wa\ki o pokój. . 
Ochab, który powitał przybyłych Z Twoim imieniem związana jest l 1 

wśród ZTywaj ącyeh się raz po nierozerwalnie święta sprawa pokoju 
raz oklasków. Uczestnicy akade - sprawa życia milionów matek i 
m1 wstają. Potężnie brzmią -:Iłu- dzieci, starców i młodzieży. I 
go skandowane przez zebran vch . ~od Twoim prze~odem Wielki Sta
i;łowa: Sta-lin, Bie--rut, Ro-- l?Ue powstała potęzna zorganizowana 
kos-sow-ski! Sta-lin, Bie- siła, ~oln~ .P1:ekreślić zbrodnicze 

·t R -k -sow-ski' Jlzuro- ~lany 1mpenabstow i zbrodniarzy wo 
1."U , o os . . . · Jennych. 
ny okrzyk: „N1ec~ zy]e Józef Sta- Pod Twoim kierownictwem naród 
lin - wódz światowego frontu radziecki zbudował pierwsze w świe . . . . , 

cie społeczeństwo socjalistyczne i kro i·eJ polityce zach.odm~ gramce. Polski 
czy teraz zwycięsko ku komunizmo- ~'!d?wej 8:11 ryarucanu pok?ju 1 przyStr aJ• k kolei· arzy w Dublinie wi. Pod Twoim kierownictwem po- JaZDI z N1enuecką Republiką Demo-
wstała potężna Armia Radziecka, któ kratyczną. 

LONDYN (PAP). - Jak d<>n<>szą z Du• ra uratowała ludzkość od straszliwej Pozdrawiamy Ci• Wielki Stalinie -
b1ima, w Irlandii rozpoczął silę strajk " 
kolejarzy niewoli faszystowskiej a naród nasz najlepszy nasz przyjacielu, któremu 
Str.ajkujący domagają s.i.ę podwyżki od fizycznej zagłady, Naród polski po zawdzięczamy wszechstronną, troskli

pł.ac i polapszenla wa.Tunlków pracy. wieczne czasy zachowa w pamięci wą, ojcowską pomoc w ciężkich la
Liczl>a strajkUjących sbaae w.nrasta .. , bezgraniczną wdzięczność za to, że tach dźwigania się ze zniszczeń wo-

Ruch pociągów na gl6v.mych ma.gl!Stra- ,dwukr ' d kał . dl ł " ' h kt' d ' ' 
l.""ch koilejowych, łączących Dubl.lln z Ir· • • otnie .o zys ruepo .. eg os~, Jenn~c , oremu zaw zi~czamy me-
laoo~ą ZQ·chodlnlą wstał oaił'lrowlcie dzięki zwycięstwu RewolucJ1 Paz- oceruoną pomoc w trudneJ pracy nad 
wsllnZ'yma'!'llY. ' dziernikowej i Armii Radzieckiej, że socjalistyczną przebudową naszego 

Po wizyci·e prezydenta Piecka w Warszawie 
O.świadc7enie dr Corren!ia 

Glosy prasy niemieckiej 
decznile przedstawiciele rządu NRD 
z premierem Otto Grotewohlęm na 
czele. Przybyli również na powilta
nie przedstawiciele akredytowanych 
przy rządzie NRD miis}i dyploma. 
tycznych. jak również reprezentanci 

partii demoklratycznych i organizacji 
masowych. 

Delegacje zakładów pracy i tysiącz 
ne tłumy mieszkańców Berlina wi
tały Prezydenta Pilecka entuzjastycz 
nymi okrzykami. 

WARSZAWA, 21.12. (PAP). O go
dzilnie 6.30 rano na granicy polsko· 
niemieckiej w Rzepinie przed dwor
cem kolejowym zebrali się przedsta 
w.iiciele miejscowych orga1J1.izacji Po
litycznych i społecznych, aby uro. 
czyście pożegnać wracającego do 
NRD Prezydenta Piecka i towarzy
szących mu przedstawicieli NRD. 

BERLIN (PAP). Przewodniczą cy Prezydium Rady Narodowej 

Wielotysięczne tłumy manifesto
wały na rzecz pogłębienia przyjaz
nych stosunków poleko--niemieckich. 
Przemówienie pożegnalne wygłosił 

Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych dr Correns, który 
jako członek delegacji niemiecki ej bawił z prezydentem Pieckiem w 
Polsce, złożył w gmachu Rady oświadczenie na temat swych wra
żeń z Warszawy. 

p.rzewodruiczący WRN w Zielonej Opuściliśmy Warszawę - stwier-
Górze Jan Musiał. dził m. in. dr Correns - pod głę-

W imieniu rządu RP Prezydenta bokim wrażeniem, że we wzajem
Pieoka i gości żegnali min. M. Ry- nych stosunkach między naszymi na 
bickii i dyrektor protokułu dyploma- rodami dokonał się taki zwrot, jaki 
tycznego MSZ H. Birecki. trudno byłoby sobie wyobrazić jesz-

BERLIN (PAP). - W czwartek cze przed sześciu laty, po załama
przed połudnriem przybył na Dwo- niu się faszyzmu hitlerowskiego. 
rzec Wschodni Berlina, po,vracając Między narodem polskim i nie
z Warszawy, Prezydent NRD Wil- mieckim za.panowała atmosfera W'Za 
helm Pieck. jemnego zaufania, wzajemnej po-

Prezydentowi towail"zyszyły osobi- mocy i przyjaźni. 
stości. które wzięły udział w war- Po ratyfikowaniu układu w spra
szawskiej wizycie przyjaźni: wice- wie granicy na Odrze i Nysie nie 
premierzy Heinrich Rau i dr Hans ma już między naszymi narodami 
Loch, min. spraw zagr. Georg Der- nic, co by nas dzieliło, istnieją na
tinger, podsekretarz stanu w MSZ tomiast te tylko czynniki, które łą
Anton Ackermann i inni. czą nas we wspólnej walce o utrzy-

Prezydenta Piecka i powracającą I manie pokoju, o szczęście i pomyśl
& Wa!rszawy delegację powitali ser· ność wszystkich narodów. 

Na zakończenie dr Correns oś
wiadczył: 

Pierwsza oficjalna wizyta nasze
go prezydenta Wilhelma Piecka w 
Warszawie wzmocniła wszystkie si
ły, które w jak najściślejszej przy
jaźni niemiecko-polskiej widzą do
niosły warunek utrzymania i zapew 
nienia pokoju europejskiego. 

BERLIN (PAP). Cała prasa Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
komentuje wizytę warszawską prezy 
<lenta Piecka i delegacji rządowej 
NRD jako wielce doniosłe wydarze. • 
nie międzynarodowe, które przyczy 
nia się do rozwoju przyjaznych sto
sunków między narodem polskim i 
niemieckim oraz do utrwalenia po
koju, 

Porywające Twe plan~ ujarzmiemal wanie do agresji i są sprzysię-źeniem 
przyrody, plany nawodmenia olbrzy- przeciwko polrojowi 
mich połaci ziemi pustynnej - to naj D · b k Iski -·" 
piękniejsze wcielenie twórczej mocy ecyzie ru se e 5'.l srs~em 
idei wyzwoleńczych. alai;noW?'111. dla narodu ~etrui:ck~o, 

Pozdrawiamy Cię Wielki Nauczycie p~me~az pierwszym sk~tk1~ 1~h re
Iu, który nieustannie wzbogacasz i alizac]J . byłob:( obr?c~me N1!nuec: w 
pogłębiasz najwyme osią.mięcia ludz pole b:twy lmperiali;ityczne) WOJl~Y: 
l<ości - marksizm-leninizm, Ty, ;fieł Uą.s~ll;LC~ ~onferenCJl ?ruk!el..<:kie1 
ki nasz Stalinie, jesteś dumą klasy ro pomyhh się J~:1ak .w ~wo1ch ra~u
botniczej, jesteś dumll mas pracują- b~ch - ludnosc, N1en11~. Z~chodm,ch 
cych, jesteś dumą całej postępowej me chce, w~lcz~c w, ~ę mteresow 
ludzkości - jesteś sztandarem mobi a~e!Yka;iski~h 1 .wspolrue . ze wszrst
lizującym setki milionów do walki 0 k~m1 boiowmkam1 o pokói. ,?br6c1 w 
najszczytniejsze sprawy: 0 pokój, po- ruwecz uchwały brukselskie • 
stęp i socjalizm. 

Uzbrojeni w naukę Lenina I Stali-
na, wzbogaceni doświadczeniami naro Ile kosztuje USA 
dów radzieckich, przyrzekamy czujnie 
strzec i umacniać władzę_ ludową, ,,zin1na uojna•• 
bronić jej przed wszelkimi knowania Korespondent Szwajoairsk.iej Agen 
mi wrogów ludów i zdrajców naro- cji Telegraficznej donoSi z N:owego 
dów. Jorku, że według jego obli~ń, 

Przyrzekamy. nie ustaw~ć w pracy „?Jimna wojna'' w okresie od 30 
nad wykonamem ~-letnie~o Planu czerwca 1946 r. do 1 11,st.opada 1950 
Budowy Fundamentow SocJallzrnu. roku, koszitowała Stany Zjednoczone 

Przyrzekamy ze wszech miar wmia 100 miliardów dola.rów. 
cniać siłę światowego obozu pokoju i . 
demokracji. W 1940 r. - pisze koresponden~ -

Przyrzekamy ze wszech miar umac- Ameryka wy~~wała na c~e wo~en.· 
niać i pogłębiać przyjaźń i sojusz Pol n~ połttora n:inuarda dalairow, zas .W 
ski z potężnym Związkiem Radziec- C'lągu osJ:a:W.1e~o roku _wydatkowała 
kim, twierdzą światowego obozu po- - 25 m1hardow dolarow. 
koju i gwiazdą przewodnią ludzkości. z wymileni•onych wyżej 100 mfiliar 

Pozdrawiamy Cię, Wielki St.alinie dów do~arów, 6 miliardów wydano 
- Wodzu wszystkich pr()Stych ludzi na zbrojenia klrajów „niekomuni
na świecie, stycznych". Z chw.filą rozpoczęcia 

Pod Twym sztandarem będziemy działań wojennych w Korei Kon-
walczyć, aby pokrzyżować plany zbro gres Stanów Zjednoczonych poświę
dniarzy imperialistycznych, aby zwy ciB: 4 miliiairdy dolairów na wiojnę -w 
ciężyła wielka sprawa wolności so Korei. Grecja i Tl.llrcja otrzymały 
cjalizmu, aby pokój zwyciężył woj- 670 milionów dolarów w ramach 
nę. ltzw. „pomocy" wojennej i gospÓdar 

Niech żyje i zwycięża chorąży śwła czej. Plan Marshalla kosztował Sta
towego obozu pokoju i postępu - ny Zjednoczone do 1 li!Sllopada 1950 
Wielki Stalin! roku 12 milialI'dów dal.arów. . 

Dnia 18 grudnla 1950 r. do Warszawy przybyła delegacja Niemieckiej lle
_, ubliki Demokratycznej z Prezydentem Wilhelmem Pieck11em na czele. 
Delegację powitali na Dworcu Głównym przedstawiciele Partti,- Rządu 
oraz społeczeństwo warszawskie. W godzinach wieczornych Prezyde!M 
NRD Wilhelm Pieck zł&iył wizytę w Belwederze Prezydentowi RP -
Bolesławowi Bierutowi. Na zdjęciu - Prezydent Bieruł l Preaydftlł 

fteok w Belwederze. 



Jas e i ciemne strony akcj" s ej I ej 
PI'owadzonej przez Z wiqzek Włókniarzy 
Zwiqzlti Zawodowe będą wydawać ·wło:snv dziennik 

~o słychać ?a Odrą 
NOWE BRYGADY - NOWE 

SUKCESY 

Robotnicy uoipo.łecz.nionych zakła· 
dów przemyslo,wych i gospodarstw 
rolnych w Niemieckiej Republlce 
Demokratycz.inej osiągnęli w ramach 
IV kwartału W\Spółzawodnictwa pra 
cy :zmac:z;ne sukcesy produkcyjne. 
Liczba brygad wspól:zawodnic'.twa 
p·racy w gazowniach i elektrowniach 
w NRD W'ZII"Osła ostatnio o 800. Ro
botnicy osiągnęli również poważne 
sukcesy w akcji obniżania kosztów 
produkoji. Pozytywne wyniki osią

ginięt<> także w ramach masoweg-:> 
współzawodnictwa pracy w rolnic
twie i leśnictwie. Ilość brygad współ 
zawodnictiwa w ośrodkach maszyno
wych, w uspołeczinionych gospodar;. 
stwach rolnych 0raz w zalkładach o
grodniczych · i gospodarce leśnej 
wzrosła do 8.100. 

Z obrrad Ili Plenun1 CRZZ 
W dniach 19 i 20 bm. obradowało w Warszawie VI Plenum 

CRZ~. ~oddano dyskusji zagad nłenie dalszego r&Lwoju współza
wodnictwa pracy, akcji socjalnej oraz usprawnienie pracy organi
zacy.Jnej ruchu zawodowego. VI Plenum CRZZ wytyczyło ponad 
<I-milionowej rzeszy polskich związkolwców najważniejsze <>hec
nie zadania, których realizacja przyspieszy wykonanie planów gos
pod~r".zych. Wiele miejs~ po święciłę Plenum sprawie otoczenia 
rolntkow wszechstronną opieką socjalną. 

Praca o;rganizacyjna Wydziału 
Socjalnego Zarządu Głównego Zwią 
zim - stwierdza mówca - opar
ta jest na doświadczeniach 1Zaczerp 
niętych z literatury radzieC'kiej, mó 
wiącej ·o roz-i,Vl()ju akcji socjalnej, 
prowadzonej przez radzieckie Związ 
'ki Zawodowe. 

pracy, wybieranych obecnie w paszcze 
gólnych zakładach. 

Mimo, że styl naszej pracy i aktyw
ność wszystkich naszych ogniw związ 
kowych w dziedzinie akcji socjalnej 
stale się poprawia, niemniej tempo 
tej poprawy jest jeszcze zbyt powol
ne" - stwierdza mówca. Jednym z 
poważnych niedociągnięć jest nienadą 
żanie za niektórymi zarządzeniami wła 
dzy ludowej, która wprowadza wciąż 
nowe świadczenia na rzecz klasy ro
botniczej. Konieczne jest zdaniem 
mówcy - większe powiązanie współ
pracy Rad Zakładowych z administra 

Przewodniczący Zw. Zaw. Włó
kniarzy Krzywański wygłosił 
referat o rozwoju akcji socjalnej w 
przemyśle włókienniczym. 

W !)TZemyśle włókienniczym wy
sokość tych kredytów na opiekę so 
cjalną od 1946 r. do 1950 r. wziro
sła 7-krotnie. 
Szczególną rypieką otacza Zwią

zek kobiety pracujące, które stano
wią 65 proc. liczby zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym oraz 
dzieci związkowców. 

W żłobkach znajduje się obeande 
ok. 7.000 dzieci, a z kolonii letnich 
Sikorzystało w tym roku ponad 
33.000 dzieci. Związek prowadzi li
czne Stacje Opieki nad Matką i 
Dziieckiem, przed.szJkola półkolonie, 
świetlice dziecięce itp, Dzieci os'ła
bione i źle rozwinięte fizycznie lcie 
rowane są do specjalnych domów 

wypoczynk0wych, w których oto
czone są opieką lekarską, a jedno
cześnie mogą się uczyć. 

Przewodniczący Zw. Zaw. Włóknia
rzy scharakteryzował również niedo
magania akcji socjalnej. M. in. niektó 
re Rady Zakładowe nie przejawiają 

Jednym z najważniejszych za- dostatecznej troski 0 pełne wykorzy
dań, jakie stoją przed ruchem za- stanie sum przeznaczonych na rozbu
wodowym, jest umożliwienie nale dowę urządzeń socjalnych i na opiekę 
żytego wypoczynku masom pracują nad robotnikami. w dziedzinie akcji 
cym - oświadczył ob. KrzyWańs~i. wczasów w wielu zakładach nie są 

D'J akcji tej Związek WWkniarzy należycie rozplanowane urlopy, co u
przywią;zywał specjalne znaczenie. niemożliwia wykorzystanie wszyst
W r. 1949 wyjechało na wczasy po kich skierowań na wczasy. Również, 
nad 21.000 włókniarzy, a w ciągu mimo poważnych osiągnięć, nie wszę
tylko 9 miesiecy br. - 27.000. Roz dzie stoi na zadowalającym poziomie 
szerza się r6Wn.ież akcja wczasów I praca kół bezpieczeństwa i higieny 
świątecznych, która w pierwszej pracy. Istnieją koła, które zbyt rzad
połowie br. objęła 90 tys . os6b. Po ko odbywają swoje zebrania oraz nie 
ważne osiągnięcia notuje się w za- kontrolują realizacji uchwał i wnios
kresie bezpieczeństwa i higieny l ków powziętych na poprzednich ze
pracy; dzięki temu liczba wypad- braniach. Aby rozwiązać ten problem, 
k6w z miesiąca na mies'iąc ma- Związek szkolić będzie i kierować 
leje. działalnością społecznych inspektorów 

cją, co WPłynie na szybsze, nieustan- SŁOWO 
ne usprawnianie działalności wszyst-

„PRZY J Aż:&" 

TRESCI 

NABIERA 

kich placówek akcji socjalnej. 
Plenum wysłuchało również projek 

tów uchwał zmierzających do uspraw 
nienia pracy organizacyjnej, które o
mówił sekretarz CRZZ - Zygmunt 
Kratko. Projekty te przewidują m. 
in. ustalenie jednolitej struktury orga 
nizacji zakładowych or.az przeprowa
dzenie w najbliższym czasie wielkiej 
kampanii wyborczej poszczególnych 

WszySl!Jkie niem1eclde ~enin:lkt 
demokratycme iamieszczają na ozo
łowyim miejscu pod wielkimi nagłów 
kami wiadomość o przybyciu d~ 
Warszawy delegacji. rząd01Wej Nie
mieckiej Republiki Demokira.tycznej 
z prezydentem Wilhelmern Pieckiem 
na czele. 

instancji związkowych. Dziennriki podkreśla1ją ndeZJWYkle 

Robotnicy ZWAT 4 w Ł Zi 
Dyskusję podsumował przewodni- SCQ'deozne przyjęcie, jakrl.e zgotJOwała 

czący CRZZ Wiktor Kłosiewicz po gościom niemiecki.im ludność Warsza 
czym Plenum jednomyślnie przyjęło! wy oraz podają przemówienia pre.
uchwały w sprawie współzawodni- miera Cyrankiewicza i odpowiedt 
ctwa pracy, rozwoju akcji socjalnej prezydenta Piecka. Ws..l{azują rów
oraz ujednolicenia struktury organiza 1 niież, że wizyta delegacji pądowęj 
cyjnej Związków Zawodowych. Pod- NRD w Polsce mija pod :zmakiem 
jęto również uchwałę o wydawaniu stale p0głębiającej się przyjaźni mię 
codziennego pisma związkowego. dzy nairodami Polski i Niemiec, kit-0-

odpowiadają swym radomskim towarzyszom Plenum zobowiązało Zarządy Głów- re jednoczy wspólna wola pokoju: 
ne do przeprowadzenia w najbliższymi · 

Drodzy Towarzysze! 
Przeczytaliśmy Wasz list otwarty 

ogłoszony w prasie przed kilkoma 
dniami. Po zapoznaniu się z istotną 
treścią Waszego apelu, po zrozumie
niu, że ta cenna, twórcza inicjaty
wa, wprowadzająca w nasze życie 
gospodarcze nowy element - publi
omą i spoleczną kontrolę wzajem
nej współpracy zakładów, stanowi 
wyższą formę współzawodnictwa, 
które zmobilizuje nasze załogi do 
przedterminowego wykonania rocz
nych planów i co za tym idzie, przy 
śpieszy nasz marsz do socjalizmu -
postanowiliśmy, zgodnie z Waszą 
propozycją przeanaliZ10wać na zebra
niu aktywu politycznego, związko
wego l administracyjnego styl na
szej pracy i współpracy z innymi 
riakładami. 
Nawiązując do słów zawartych w 

liście: .,Wasz plan jest naszym pla
nem. Wasza praca jest naszą pracą", 
które w całej pełni odzwierciadlają 
głębokie i piękne określenie socjali
stycznego stosunku do pracy, musi
my samokrytycznie stwiell"dzić, że 
Idąc po linii najmniejszego oporu, 
zajęci byliśmy tylko raczej sprawa
mi produkcji w naszych 7...akladach 
i nie potrafiliśmy dotychczas do
strllec tego poważnego błędu w na
szej pracy, na który słusznie zwróci
liście nam uwagę. 

Nie pomogliśmy Wam po bolsze
wicku w przełamaniu trudności w 
Waszych zakładach, nie wyczerpa
liśmy wszystkich możliwości tej po
mocy, która właściwie ograniczała 
się tylko do pisemnego lub ustnego 
kontaktu z żądaniem usunięcia ta
kich czy irmych nied0ciągnięć w Wa 
szych dostawach i zamówieniach, 
a nie potrafiliśmy bić się o to, aby 
te Wasze dostawy otrzymać, abyś
cie spełnili swoje zobowiązania w 
stvsunku do nas. To że nie umieliś
my walczyć o Wasze sprawy tak jak 
by to należał'l uczynić jest naszym 
największym błędem. 

Podobnie jak i u Was, nasz zak'ład 
ma jeszcze wiele niedociągnięć na 
odcinku organi.zacji pracy. Zdarza 
się bowiem, że gotowe części są pr,ze 
trzymywane po kontroli przez kilka 
dni i dopiero później zabiera się je 
d0 magazynu. Jest to wina naszego 
transportu wewnętrznego. który po
staramy się jak najszybciej uspra
wnić. 

Musimy również przyznać, że i 
korespondencja wewnątrz - fa,b~ycz
na nie stoi u nas na wysokosci za
dania Nierzadko papiery z jednego 
działu do drugiego wędrują po kil
ka dni c0 oczywiście opóźnia ope
ratywn'e dzJiałania pro~ukc;ji. '!V naj
bliższej przyszłości zhkwiduiemy 
to zaniedbanie. 

Nasza Rada Zakładowa zbyt mało 
interesowała się dotychczas zagad
nieniami produkcyjnymi, ~o . .iest tak 
że poważnym niedoolągn1ęc1em_. <?
becnie sprawa ta musi ulec zmianie 
i R~a Z'akładowa ~oł0ży wsz~Jkich 
starań , aby stać się prawd.z1wym 
współ<"ospodarzem Zakładu. 

Tow~arzysze! Omawiając i;iasze .błę 
dy ! niedociągnięcia. musimy Jed
nakże zwrócić Wam uwagę na sze
reg powflżnych zanie<ib~ń , które 
wynikły z Wa~zej strony i w grun
cie rzeczy nniemożliw!ły nam do
starczen ie Waszemu Zakładowi po-
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trzebnych ozęścd, utrudniając naszą 
wzajemną wspó'l:pracę. 

ty, stwierdzamy_, że Wasza cenna ini 
cjatywa przyczyni się be:zmątpieniia 
do usprawnienia pracy obydwu za
kładów, pozwoli wspólnym wysił
ldem pok~:mać wszelkde przeszkody 
i pr;zedterminowo zakończyć nasze 

czasie wyborów mężów zaufania, rad ODHJWIEDŻ ROBOTNIKOW 

W pierwszym rzędzie dotyczy V:i 
niewykonania przez Was, mimo mo 
nitów z naszej strony, terminowej i 
w dostatecznej ilości dostawy rdze
ni, co sprawiło wiele trudności i o
późnień w naszej produkcji. Rów
nież mimo upomnień i nalegań nie 
wykazaliście dostatecznej tro~i o 
stan znajdującej się u nas Waszej 
formy do wyprawek, czym w dużej 
mierze spowodowaliście jej komple
tne unieruchomienie. 

Musicie także zwrócić uwagę na 
sposób ".ldbioru naszych fabrykatów, 
który powinien odbywać się w myśl 
zarządzeń, w Łod:zJi, a nie w Rado
miu. Tym samym, przysyłając do 
nas swego przedstaw'ciela. wzmoc
nicie stały kontakt między naszymi 
zakładami. co dopomoże do przeana
lizowania i usunięcia wielu trudno
ści. 
Odpowiadając na Wasz li..'>t otwar-

roczne plany. 
Dla realizacji tego zadania zmo

bilizujemy w większym niż dotych
czas stopniu doświadczenia radziec
kich towarzyszy i naszych przodow-

oddziałowych, zakładowych i miejsco 
wych oraz zarządów okręgów i od
działów związków. 

Jeszcze jedno miasto 
uUJolnione 

Dalsze zwycięstwa V1etna mczyków 
ników pracy. GENEWA (PAP). Z Paryża dono-
Właśnie w taki sp:osób, przez szą, że wojska francuskie w Vietna-

wzmocnienie naszego potencjału go- mie zmuszone były pod naciskiem 
spodarczego, damy na,jlepszą odpo- Vietnamskiej Armii Ludowej ewaku
wiedź klice podżegaczy wojennych, ować miejscowość Dinhlat, znajdującą 
której nie w smak idą olbrzymie się w odległości 125 km od Hanoi. 
sukcesy. naszego i;>ań~twa - "'.'ażne- Oddziały ekspedycyjne wycofały się 
go. ogniwa w wielkim froncie po- również z miejscowości Chau-son, o-
koTJU. k . d _ tk'rh «t:::tniej pozycji wojsk francuskich na 

ego ocze UJ~ ~ nas wsz.rs -< drodze kolonialnej nr 4. 
n'.lsz Rząd, Partia i cała klasa robo,-1 Linie komunikacyjne łączące Ha
mcza. Podpisano: noi i Haipnong, są od kilku dni przed 

Podst. Org. Part., Dyrekcja, miotem często powtarzanych ataków 
Rada Zakł., ZMP. Armii Ludowej. 

Robotnicy uS[)ołe=1onych zakla• 
dów Solvay Werke postanowilń. w 
z;wiązku z odbywającym się w Bern 
burgu (Turyngia) pr0Cesem przeciw. 
ko byłym dyrektorom i ki~rownikom 
koncernu Solvay, >JskatI'ŻOnym o sa
botaż gospodarczy i szpiegostwo, 
WlZ.móc czuji!lość wobec agentów i sa 
botażystów oraz podnieść jalkość pro 
dukcji. W ramach podjętych zobo
wtlązań, załogi byłego koncernu prze 
kroczyły już plan produkcyjny i o
siągnęły znaczne sukcesy w ramach 
obniżenia ko~tów produkcji. 

W związku iZl ujawnioną zbrodńi
czą działalnością byłych dyrektorów 
koncernu, robotnicy zakładów Sol
vay domagają się jak na.jsurowsze
go uka-rania wrogów narodu niemiec 
kiego. 

Karalność po • • zegan1a do woiny 
Redakcja API zwróciła się do dr Jerzego Sawickiego, prof. 

prawa karnego Uniwersytetu Warszawskiego, znanego z proce
sów przeciw zbrodniarzom wojennym, o naświetlenie zagadnie
nia karalności podżegania do wojny w obowiązującym prawie. 

Do zasadniczych koncepcji obecnie I wojny napastniczej, Finch, zmuszony 
obowiązującego prawa międzynaro- był przyznać, że uznanie agreSJI za 
dowego należy określenie - przestęp- zbrodnię międzynarodową nastąpiło w 
czego - charakteru - wojny napast- statucie norymberskim wyraźnie pod 
niczej - której sprawcy osobiście od- bezpośrednim wpływem radzieckim. 
powiadają za jej wszczęcie jako zbrod Statut trybunału przewidywał w 
niarze wojenni. art. 6 karanie tych wszystkich, któ-
Rozbieżność zdań w kwestii zakwa- rzy przygotowują, planują, wszczyna

lifikowania wojny napastniczej spo- ją i prowadzą wojny agresywne. 
wodowana jest walką pomiędzy siła- Zdawałoby się, że przez przygoto
mi postępu a imperializmem, zmierza- wujących wojnę rozumieć należy chy 
jącym do utrzymania legalności agre- ba również „podżegaczy wojennych" 
sji. Ażeby wspomnieć tylko kilka i o nich nawet wyraźnie wspominał 
międzynarodowych dokumentów, jak norymberski akt oskarżenia, omawia
projekt traktatu o wzajemnej porno- jąc „psychologiczne przygotowanie na 
cy z r. 1923 i protokół genewski z r. rodu do wojny". W wyroku jednak to 
1924, które przede wszystkim za zagadnienie w zupełności pominięto, 
sprawą Anglii nie uzyskały mocy oho a jeden z głównych szefów hitlerow
wiązującej, nadto pakt Kellogga z r. skiej propagandy wojennej, Fritsche, 
1928, o zakazie wojny, podpisany przez został - wbrew odrębnemu 2ldaniu 
kilkadziesiąt państw, który jednak nie radzieckiego sędziego - uniewinnio-
wprowadzał sankcji karnych. ny. 

Jeszcze jednak w 1933 r. delegacja Ta~ wi.ęc, d~ięki .wkła~owi Związk~ 
radziecka przedłożyła Komisji do Ra.d~~ec}<1~go 1 nac1skow1. post~powei 
Spraw Bezpieczeństwa Konferencji opmn. s~ia.ta, p7o~adzerue woJny na 
Rozbrojeniowej, zwołanej przez Ligę pastrnczeJ 1 - J.ei przygot~wan:e -
Narodów, projekt definicji agresora. uznane są ob~crne za zbrod.rnę międ.zy 

Definicja radziecka znalazła następ- ~arodowe. Mim? to, .w kra3ac~ kap1ta 
nie zastosowanie w całym szeregu u- hstycznych podzegame do wo3ny pozo 
mów międzynarodowych, które za- staie nadal bezkarne. 
warł Zwiazek Radziecki z innymi pań Zadanie, jakie stoi przed siłami pa
stwami. 'Radziecka definicja agresji stępu na świecie, poleg,a jednak i;ie 
zyskała uznanie i u burżuazyjnych tylko na. tym, b:l'.. karac , sp~a':"cow 
teoretyków. Jeden z nich, zmarły nie dokonan~J agreSJI,, lecz rowmez, .by 
dawno, Calloyani, stwierdził, że stwa poskromie agresorow, by zapobiec 
rza ona „realne warunki dla trwałe- agresji. 
go pokoju". Jednym ze sposobów zapobiegallia 

W roku 1945, w czasie obrad w agresji jest karanie kampanii wzywa 
Londynie nad statutem norymber- jącej do wojny zaczepnej lub pochwa 
skim, radziecka definicja agresora z Janie agresji. Taka kampania sta~o
r. 1933 stała się podstawą określenia wi niewątpliwie wielkie niebezpie-
wojny napastniczej, podobnie jak i w czeństwo dla pokoju. . . 
statucie trybunału tokijskiego. Jeszcze dnia 12.6. 1933 r. KomisJa 

Nawet amerykański profesor pra- Prawników Ligi Narodów, biorąc za 
wa, służka imperialistów i rzecznik podstawę radziecką definicję agresji, 

opracowała projekt konwencji, któ
ry przewidywał, że państwa będą zo
bowiązane wprowadzić do swego usta 
wodawstwa wewnętrznego przepis o 
odpowiedzialności karnej - za pro,pa
.gandę agresji. 

Konwencja powyższa nie doszła do 
skutku. Kapitalistyczne państwa w 
rzeczywistości bowiem nie zmierzały 
do zwalczania agresji. A przeciwnie -
dążyły do stworzenia jednolitego fron 
tu przeciw Związkowi Radzieckiemu. 
Rząd radziecki zawsze jednak bronił 
zasady, iż należy zakazać propagandy 
wojennej. 

Dnia 3.11. 1947 r„ w czasie II se
sji ONZ, Wyszyński przedstawiając, 
w jaki cyniczny i otwarty sposób 
uprawiane jest podżeganie do woj
ny w USA, gdzie prasa wzywa do 
wojny prewencyjnej, wniósł o powzię 
cie uchwały, uznającej podżeganie do 
wojny za zbrodnię z prawa między
narodowego i nakładającej na pań
stwa należące do ONZ obowiązek 
wprowadzenia do krajowych kodek
sów karnych przepisu, karzącego 
ze podżeganie do wojny. Ale wniosek 
Wyszyńskiego spotkał się z opozycją 
Stanów Zjednoczonych i krajów idą
cych za nimi, wskutek czego rezo
lucja uchwalona została w formie 
znacznie łagodniejszej i pominęła 
uznanie podżegania do wojny za prze 
stępstwo tak z prawa międzynaro
dowego, jak i krajowego. 

Imperialiści oczywiście woleli, by 
wogóle nie ograniczano agresji. n. 
minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Eden, twierdził np. „że 
określenie agresji jest w ogóle nie 
możliwe. W ten sposób imperialiści 
chcą rozwiązać sobie ręce dla wsze! 
kich aktów przygotowujących agre
sję, a zatem i dla propagandy wojen 
nej. 

Apel Warszawskiego Kongresu Po 
ko,iu o uznanie propagandy wojen
ne.i za zbrodnię przewidzianą w ko
deksach krajowych stanowi niewąt-

pliwie realizację linii, o którą konse
kwentnie walczą kraje socjalizmu i 
obóz postępu od kilkudziesięciu lat i 
która w obecnej chwili nabiera spe-
cjalnego znaczenia. . 

Trzeba zaznaczyć, że polski kodeks 
karny z 1932 r. uznał w art. 113 k.k. 
przestępstwo nawoływania do woj
ny. Sformułowanie tego artykułu by 
ło jednak niewystarczające nie tylko 
ze względu na zbyt niską sankcję do 
5 lat więzienia, ale przede wszystkim 
ze względów zasadniczych. 

Drugi ustęp tego artykułu zawie
ra bowiem klauzulę, która wyjała
wia go całkowicie z jego treści, tę
piąc jego ostrze. Wolno było bowiem 
ścigać podżegacza tylko wtedy, gdy 
czyn jego uznawano za karalny w 
ustawach państwa, przeciw któremu 
nawoływanie było skierowane. 

W praktyce przepis ten nie znalazł 
ani razu zastosowania, zachowując 
tylko znaczenie deklaratywne. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że i w 
tej skarłowaciałej formie stanowił 
ten przepis w kodeksach europej
skich jeden z nielicznych chlubnych 
wyjątków i niewątpliwie odegrał swą. 
drobną wprawdzie rolę w rozwoju 
postępowej instytucji karania pod
żegania do wojny. 

Prawnictwo polskie walczyło od 
dawna w łonie organizacji prawni
czych o uznanie podżegania do agre
sji za przestępstwo i w 1948 r. ogło 
szony został nawet tego rodzaju pro 
jekt o zbrodniach przeciw pokojowi. 

Wniesienie tej zasady na podsta
wie apelu Kongresu Pokoju do ca
łego szeregu kodeksów karnych w 
bardziej stanowczej i jasnej formie 
stanowić będzie niewątpliwy wkład 
w dzieło pokoju i podstawę do uzna
nia podżegania do wojny nie tylko za 
przestępstwo - krajowe, lecz również 
za zbrodnię międzynarodową, równą 
samej zbrodni agresji. 

Jerzy Sawicki 



Józef Stalin - wielki strateg pokoJu 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR, wicepremiera Aleksandra Zawadzkłego 

wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie w dniu 21 grudnia 1950 r. 
W dniu dzisiejszym cały naród 

p<>lski wraz z walczącymi o pokój 
1 postęp ludami świata łączy się z 
narodami wielkiego Związku Ra
dzieckiego w uczuciach miłości i od
dania dla wielkiego Wodza i Nau
czyciela mas pracujących i chorą
żego pokoju światowego - Józefa 
Stalina, z okazji 71 rocznicy Jego 
urodzin. 

Wierny uczeń, najbliższy ws.pół
pra.cownik i najserdecznejszy przy
jaciel Wielkiego Lenina, tow. Sta
lin wraz z nim tworzył partię bol
szewicką - przewodniczkę między
narodowego ruchu l'Obotniczego. 

Wraz z Leninem tow. Stalin był 
inicjatorem i wodzem zwycięskiej 
wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej; wraz z nim zało
żył niewzruszone fundamenty i bu
dował zręby pierwszego na świecie, 
kwitnącego dobrobytem mas oraz 
rozwojem nauki, kultury i sztuki 
społeczeństwa socjalistycznego. 

To polityczny, organizatorski 
wojskowy geniusz Stalina - na
tchnął narody Związku Radzieckie
go i jego bohaterską armię do legen 
darnych czynów w walce z hitlerow
skim faszyzmem, który zagroził 
śmiertelnym niebezpieczeństwem .lu
dom Europy i Azji i który zagroził 
narodowi polskiemu biologicznym 
wyniszczeniem. 

To głęboko ludzki, sięgający w 
daleką przyszłość geniusz Stalina. 
określił zasadnicze linie polityki za
granicznej wielkiego Związku Ra
dzieckiego, której założeniem jest 
poszanowanie suwerennych praw 
wielkich i małych narodów. 

To niezmierzony geniusz Stalina 
wskazał ludom wyjście i ratunek na. 
drodze walh'i o pokój, walki podno
szonej na coraz to wyższy poziom 
ideologiczny i organizacyjny, ogar
niającej coraz to szersze warstwy 
ludności wszystkich kra.iów świata, 
walki stanowiącej busolę polityczną. 
wszystkich poczynań każdego uczci
wego i postępowego człowieka. 

Chorążym światoweg·o pokoju na
zwały wielkiego Stalina ludy świata. 
Ku niemu kierują się myśli ludzi, za 
troskanych o losy swych krajów i 
narodów, o losy swych rodzin i swe
go dorobku życiowego. Ku niemu 
zwracają się wpatrzone z przeraże
niem w potworne zbrodnie, dokony
wane przez imperialistów na boha
terskiej Korei, oczy milionów matek, 
drżących o losy swych dzieci i swych 
domostw. 

Również w tym roku, z okazji 71 I lityka imperialistów służy mniej 
rocznicy urodzin towarzysza Stali- czy bardziej zręcznie zamaskowanej 
na, robotnicy i pracownicy umysło- organizacji kolonialnego wyzysku i 
wi wielu zakładów pracy w Polsce I zależności, kt óra coraz ściślej obej
manifestują swą. miłość i najgłęb- muje również kapitalistyczne kraje 
sze przywiązanie do tow. Stalina, Europy Zachodniej. 

mić wszystkie siły, kt6re mogą te pla dzieła ~olskiej . . lit~ratury, w~k31zi.:je, 
ny pokrzyżować. jak nalezy cenie, pielęgnować I ~wor

czo rozwijać najpiękniejsze, naJszla
chetniejsze tradycje własnego naro
du. 

Stalinowska prawda, stalinowska 
strategia pokoju wskazuje nam dro
gę naszej pracy i walki. 

Stalin nas uczy być nieprzejedna
Dlatego naszym hasłem jest podwo nym wobec wrogów własnej ojczyzny, spontanicznie podejmowanymi zobo

wiązaniami produkcyjnymi. Ta forma 
hołdu i czci dla Wodza staje się u 
nas piękną. i wzruszającą. tradycją.
świadczy o stałym WZTOŚcie pozio
mu świadomości politycznej polskich 
mas pracujących. 

... .„ 
Pod wodzą tow. Stalina narody 

Związku Radzieekiego zbudowały 
socjalizm w swym kraju. 

W codziennym trudzie tow. Sta
lin kierował wielką pracą realizacji 
pięciolatek, które przechodzą do hi
storii pod mianem stalinowskich. 

Stalinowska nauka o uprzemysło
wieniu, stalinowska praktyka. uprze
mysłowienia - są i dla nas wzorem 
i przy'!cładem w wielkim dziele rea
lizacji Planu Sześcioletniego, budo
wania Polski Socjalistycz.nej, Polski 
zamożnej i 1.-ulturalnej. 

Stalinowska nauka o socjalistycz
nej przebudowie wsi, stalinowska 
praktyka tej przebudowy są. przy
kładem i wzorem również dla nas, 
dla wielu setek tysięcy chłopów pol
skich, stojących na drodze spółdziel 
czości produkcyjnej w rolnictwie. 

Zbudowanie socjalizmu \V Związ
ku Radzieckim 11ta.nowi wstęp do 
dalszego etapu budownictwa - do 
zbudowania społeczeństwa komuni
stycznego. 

... ... 

Im drapieżniejsze są cele imperia jenie wysiłków w naszej twórczej pra wobec wrogów ludzkości. 
!izmu, tym bardziej usiłuje on je za k · · 
maskować, zasłonić wstydliwie fra- cy po oioweJ. Stalin nas uczy proletariackiego in
zesami 0 obronie „amerykańskiego Dlatego naszym hasłem jest skupia-,ternacjonalizmu, który jest ~ajściślej 
sposobu życia", „cywilizacji zachod- nie wszystkich zdrowych, patriotycz- związany z głębokim, prawdziwym pa . 
niej", „ognisk domowych" itd. nych sił narodu we wspólnej pracy triotyzmem. 

nad umocnieniem naszego bezpieczeń St r budować społeczeń 
Lęk przed sukcesami wyższego, stwa, naszej wolności i suwerenności. t a m .na

1
.5 tyuczy ołeczeństwo wol 

lepszego, sprawiedliwszego ustroju, s wo socia is czne, sp , 
socjalistycznego ustroju, odbiera im Dlatego naszym hasłem jest wzmo- ne od wyzysku i przemocy, społeczen 
perialistom przytomność umysłu. żenie czujności w stosunku do wy- stwo oparte na przyjaźni i brater
Im brudniejsze są ich intencje, tym stępnych machinacji imperialistycz- stwie. 
więcej zakłamania w ich propagan- nych podżegaczy wojennych, organiza- Stalin nas uczy, że walka o pok6j 
dzie tor6w nowej hitlerowskiej armii, en- jest czołową sprawą każdego ~ol8:ka, 

· tuzjast6w bomby atomowej i ich agen że wywalczenie trwałego pokoiu iest 
W imię czego pan Truman oi;ła- tów, szpiegów i dywersantów, usiłu- warunkiem budownictwa socjalistycz

sza swój sławetny „stan pogoto- , jących przenikać do naszego kraju. 
wia"? Przecież nie w obronie Sta- nego. 
nów Zjednoczonych, którym nikt Tylko wrogom sprawy pokoju słu- Genialna stalinowska polityka wal-
nie zagraża. Przecież nie w obronie ży fatalizm wojenny, głoszenie nie- ki 0 trwały pokój, 0 pokojowe współ
milionów robotników amerykań- uchronności wojny. Tylko wrogom życie narodów, 0 przyjaźń między na 
skich, którzy właśnie w obozie po- sprawy pokoju służr. niedoceniai;ie rodami, o równe prawa narodów 
koju i socjalizmu mają swoich naj- agresywny~h.. ludo~oic.zych . J?lanow stała się dla całej współczesnej epoki 
lepszych przyjaciół, podczas gdy Trumana i Jego khk impenahstycz- historycznej ideowo-polityczną i or
Truman skazuje ich na bezsensowne nych. ganizacyjną platformą działania wszy-
ofiary, wyrzeczenia i coraz bardziej Zbrodnicze plany imperialistów mo stkich postępowych sił na świecie. 
ponurą niewolę. żna pokrzyżować i pokrzyżują je lu- w naukach Lenina i Stalina zawar 

I rzecz charakterystyczna. W na- dy świata. Tego dowodem jest zwy- ta jest wielka i zasadnicza prawda, że 
. 1 h d' cięska, ofiarna walka narodu koreań- i'edną z naJ.\"ażniei'szyclfcech powsta turze imperia istycznyc po zega- · d · · · li " . h b . . skiego przeciwko najaz owi imperia ni'a i' budowni'ctwa nowego, szczęśliwe czy leży, że wciąż c cą, a y mm wy lk ' 

ciągali dla nich kasztany z ogn~a. listycznei;iu, tego do':".ode;n są w_a l go życia dla milionów ludzi, jest świa 

Przed 30 laty łudziła się ententa, 
że przy pomocy sfinansowanych 
przez nią · armii wasalnych można 
będzie tanim kosztem zdusić Zwią
zek Radziecki. Plany te zbankruto
wały z kretesem. Interwencja za.koń 
czyła się klęską. 

wyzwolencze setek m1honow ludzi w domy i aktywny udział tych milionów 
krajach kolonialnych, tego dowodem w tworzeniu historii. 
są potężne manifestacje w krajach 
kapiitaU~tycznych przecilwko remili
tacyzacji Niemi~c Zac~odni.ch. prze
ciwko faszyzacji i polltyce gwałtow 
nych zbrojeń. 

Walka o pokój - przeciw imperia• 
!izmowi amerykańskiemu czyni 
współtwórcami współczesnej historii, 
znamiem1ej zwycięstwami idei i na
uki marksizmu-leninizmu, miliony 

Potem, po 18 latach, w czasie mo
Naród radziecki p-rzystąpił do bu- nachijskiej hańby i w latach następ 

dowy olbrzymich systemów wod- nych znów imperializm anglosaski 
nych na Wołdze, Amu Darii i Dnie- usiłował - idąc na ugodę z Hitle
prze. rem - tanim dla siebie kosztem o

Ogromnym wkładem w walkę o po mało dotąd politycznie aktywnych lu 
kój są z dnia na dzień rosnące sukce dzi, włącza ich do walki o usunięcie 
sy budownictwa socjalistycznego w groźby nowej wojny. 
krajach demokracji ludowej. Na stra 
ży pokoju stoi półmiliardowy wyzwo
lony naród chiński, który swą zdecy
dowaną gotowością do okiełznania 
wszelkiej agresji imperialistycznej 
stał się groźnym ostrzeżeniem dla 
podżegaczy wojennych. Ogromna ro
la w walce o pokój przypada Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej, potęż 
nej sile pokojowej w Europie. 

Sprawa zabeZPieczenia trwałego po
koju na świecie ma najistotniejsze 
znaczenie dla narodu polskiego, naj
okrutniej doświadczonego przez na
jazd hitlerowski. 

Stalinowskie budowle komunizm- saczyć Związek Radziecki, nchając 
mu - to wymowne świadectwo wia przeciwko niemu całą potęgę hitle
ry narodu radzieckiego w pokój, w rowskiej machiny 'wojennej. Ten 
możliwość sparaliżowania knowań plan znów zakończył się bankruc
podżegaczy wojennych. Gdy w Arne twem. Związek Radziecki pod kie
ryce proklamuje się tzw. „stan po- rownictwem tow. Stalina - wbrew 
gotowia", gdy w zmarshallizowa- przewidywaniom anglosaskich i fran 
nym świecie kapitalistycznym cały cuskich „polityków" i ku ich nieta
a.parat produkcyjny przestawia się jonemu rozczarowaniu - wyszerlł 
na cele zbrojeniowe, gdy zza Atlan- z wojny stokroć silniejszy niż ;r!'zed 
tyku rozlega się stare goeringow. tern. 

Ze zwycięstwa bohaterskiej Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem zrodziła 
się Niemiecka Republika Demokratycz 
na, której delegację z prezydentem 
Wilhelmem Pieckiem na czele gości
liśmy w stolicy naszego kraju. skie hasło „armaty zamiast masła" Dziś znów po raz trzeci imperiali

- Związek Radziecki, pod kierow- ści - tym razem rej wodzą amcry. 
nictwem tow. Stalina podejmuje kańscy imperialiści - usiłują osa- Powstanie Niemieckiej Republiki 
olbrzymie prace, z najgłębszej swej czyć i zniszczyć Związek Radziecki Demokratycznej geniusz Stalina okre 
istoty pokojowe i służące sprawie i kraje demokracji ludowej. ślił jako wyd ... rzenie przełomowe w 

W naszych warunkach demokracji 
ludowej walka o pokój - to _J;olidar
ność międzynarodowa u boku ZSRR 
i krajów demokracji ludowej z wal
czącymi o swą wolność ludami kra
jów kolonialnych, to ofiarny wysiłek 
nad realizacją naszych wielkich pla
nów gospodarczych oraz podnosze
niem poziomu materialnego i kultu
ralnego mas pracujących, to najwięk 
szy wysiłek nad wszechstronnym u
macnianiem siły i autorytetu naszego 
państwa ludowego. 

pokoju. dziejach Europy. „W naszych czasach - mówił tow. 
Z doświadczeń dziesięcioleci zro- I znów chcieliby to zrobić tanim . Stalin na XVII Zjeździe WKP(b) 

dzona jest wiara ludzi, że Stalin * kosztem, lub ściślej mówiąc_ cudzym Dl~ Polski ma. ono szczególne m~- - nie jest przyjęte liczyć się ze 
wskazuje słuszną, odpowiadającą. ich kosztem, przede wszystkim kosztem cze~e. Po r~z pierwszy w naszej_ hi- misł~~.ymi - liczą się tylko z mocny· 
najżywotniejszym interesom drogf, Koleje ostatniej wojny i jej wy- cud2lej krwi, cudzych ofiar i cudzych storn na m.ena.ruszalnej granic;y ~a 
ż·e Stalin poprowadzi ich do zwycic- nik dowiodły niezbicie, te tow. St..- zniszczeń. Odrze i Ny11e ma naród l?olsk1 11l51a Te słowa wypowiedziane w 1934 r. 
stwa. lin jfll!t genialnym 11trate&'iem wo- . . da pokojowego i zap~aznlonego, z posiadają dziś szczególnie aktualne 

Towarzysz Stalin, Jego tycie 1 jennym. Tow. Stalin pisał przed 3o laty kt611'.111 łączy .nu ;"'Polna sprawa znaczeme. Prawdt tych sł6w uświada 
dzieło. jest dla setek milionów ludzi Ale tow. Stalin jut przede w1117- wskuując na słabe punkty 6wczesnej walki o ~kój I bezp1e~eństwo w sze m!ają sobie dziś setki milion6w ludzi 
na całym świecie uosobieniem naj- stkim genialnym stratel'lem poko- ententy: regach wielkiego światowego obozu na świecie. 
ł ,_ h · t · G · S l '-il' j pokoju. g ęuszego, umat'l1s ycznego 11ensu Jll. emusz ta ina mou izu e wszy- „Ze względu na ruch rewolucyJ-

wielkiej &prawy rewolucji socjali- stkie 11iły, uruchamia wuystkie re- ny na zachodzie nie jest ona w eta Na czele tego obozu .toi nieswycię-
stycznej, budowy socjalizmu i komu zerwy, które służy6 majlł •prawie nie skierować przeciw Rosji . swo- żony Związek Radziecki i jego wódz 
nizmu. pokoju, nie lekceważy na.wet naj- ich tj. angielskich, francuskich i in- towarzysz Stalin. 

Genialny kontynuator nieśmiertel- mniejszych strumyczków, kt6're za- nych wojsk, wobec czego musi po- . . . • . 

Siła światowego ruchu obrońc6w 
pokoju, dalsze niezmordowane rozwi 
janie tego ruchu wszerz i w głąb -
to zasadniczy dziś gwarant naszego 
zwycięstwa w walce o pokój. nej myśli Marksa, Engelsa, Lenina silić mogą wielki nurt walki o po- siłkować się cudzymi armiami, któ . Stahno;vska pohty~a poko1u opiera 

- towarzysz Stalin wzniósł na nie- kój. re finansuje, lecz którymi nie może się na. mew~ruszone,i zasadzie ~osz~- Możemy być pewni, że pod sztanda 
bywałe wyżyny teorię marksizmu- W czym tkwi niezwyciężona siła dysponować całkowicie według swe n?wama woli. narodo"':, małych i wiel rem, którego chorążym jest Wielki 
leninizmu, precyzując ją. w swych tej strategii? go uznania jako swoimi własnymi kich, !1':1 .woh narodow pragn.ących Stalin i na którym wypisane są stali-
ostatnich pracach, jako „naukę o armiami. Fakt, że armie te działają wolnosci 1 praw8: do pełnego, meskrę nowskie idee i hasła pokoju między 
prawach rozwoju przyrody i społe- Nieodparta siła ruchu obrońców według dy1·ektyw ententy, nie prze powane!?'.o. rozw?JU. Dlatego co;az 1?° naTOdami i braterstwa ludów, skupiać 
czeństwa, naukę o rewolucji uciska- pokoju polega na tym, że potrąca czy bynajmniej istnieniu tych tarć, wsz~chmeisze ies.t przekonan:i:• ze się będą z każdym dniem szersze ma 
nych i wyzyskiwanych mas, naukę ona o strunę, która dźwięczy w ser- które istnieją i będą istniały mię- Stal~ - to .zwyc1~s~wo wolnosc1 na- sy, a po&tawa !eh działania będzie co 
o zwycięstwie socjalizmu we wszy- cu każdego uczciwego człowieka. dzy ententą a narodowymi interesa- rodo~v nad. imperiahso/czną przemo- raz bardziej zdecydowana, coraz szyb 
stkich krai'ach, naukę o budownlc- Stalinowska strategia pokoju wy- mi państw których wojskami enten cą, ze Stalin - to gwiazda przewod- ciej i skuteczniej przezwyciężać będą 

ta S•1„ posilkui"e". nia całej postępowej ludzkości, ły kł twie społeczeństwa komunistyczne- wołuje oddźwięk dlatego, że wypły- v one wp wy za amanej propagandy 
go". wa z jasnej, konsekwentnej, nie- Dziś dla imperfalistów amerykań- z imieniem Stalina żołnierz Armii burżuazyjnej oraz zaprzedanego im-

Bolszewicka jedność myśli i czy. złomnej i na wskroś uczciwej posta- skich sytuacja jest stokroć bardziej Radzieckiej gromił zwycięsko napast- perializmowi socjaldemokratyzmu. 
nu, rewolucyjnej teorii i rewolucyj- wy. Z samej istoty bowiem ustroju skomplikowana. Stany Zjednoczone nika hitlerowskiego, broniąc świętej 
nej praktyki, haseł i konkretnego socjalistycznego, z założeń wycho- mają co prawda własną armię, lecz sprawy wolności ojczyzny radzieckiej; 
działania _ oto, co widzą. i czego wawczych człowieka w tym ustroju jej wartość bojowa - jak dowodzą z imieniem Stalina wyzwalał żołnierz 
uczą się u tow. Stalina zarówno wynika odraza i wrogość do podbo- losy interwencji amerykańskiej w Ko Armii Radzieckiej kraje ujarzmione 
działacze klasy robotniczej, jak i ma jów, do wyzysku, do eksploa.tacji rei - jest dość wątpliwa. Jeśli zaś przez hitleryzm; z imieniem Stalina 

obcych krajów i ludów. chodzi o amerykańskich satelitów za walczyli i walczą komuniści na całym 
sy pracującego całego świata. chodnio-europejskich, to kraje ich o świecie w pierwszych szeregach bojow 

I dl t ł ś · b l"my przed Tow. Stalin niejednokrotnie pod- w1'ele bardzieJ· i'eszcze niż przed 30 la ników o pokÓJ. i socJ'alizm·, z imieniem 
k . a ego 

7
w0 a me Y ~s urodzi'n kreślał możliwość pokojowej współ ro iem, w - rocznicę k . . k 'tal' t · ty są zarażone „jadem walki klaso- Stalina wiążą swe nadzieje wszyscy 

Stalina, świadkami bezprzykładnej I pracy z raJami api 1~ yczn~I. wej". A poza tym już się ujawniają uczciwi ludzie na całej kuli ziemskiej 
w swoich rozmiarach manifestacji ?V roku 1927 tow. Stalm stwier- i będą się jeszcze wzmagać tarcia mię pragnący pokoju i szczęśliwego ju-
światowych sił pokoju, postępu i so- dz1ł: dzy Stanami Zjednoczonymi, a naro- tra. 
cjalizmu. ,,Podstaw<> naszych stosunków dowymi interesami państw, którymi „ ł · W osobie Stalina wyraża się cała Rocznicę tę narody Związku Ra- z krajami kapitalistycznymi jest USA się pos uguie. głębia tej prawdy, że marksizm-leni 
dzieckiego i masy pracujące kra- stwierdzenie możliwości współ- Zbrodnicze plany nowej agresji , po nizm, będący ideologią klasy robotni 
jów demokracji ludowej uczciły wie! istnienia dwóch przeciwstawnych dobnie jak poprzednie, zakończą się czej, jest sztandarem i gwiazdą prze-
kim czynem twórczej pracy. systemów. życie całkowicie to po niewątpliwie bankructwem, lecz gdy- wodnią całej ludzkości. 

„Dni pracy stalinowskiej" !'tały 
się jedną. z istotnych przesłanek dla 
podniesienia wskaźników Planu 6-
Ietniego, a więc dla przy$pi eszeni ~. 
budowy podstaw 11ocjalizmu w Pol
eee. 

twierdziło". byśmy nie potrafili im się przeciwsta 
Podczas gdy Związek Radziecki wić skutecznie, kosztowałoby to ludz 

oraz powstałe po wojnie nowe pań- kość morze krwi i cierpień. 
Nasz naród, budujący Polskę Socja 

listyczną pod przewodem klasy robot 
niczej kieruje się genialnymi wskaza 
"'?mi tow. Stalina. stwa demokracji ludowej ześrodko- Dlatego nie wolno zaniedbać żad

wujlł wszystkie swe wysiłki na ' nego wysiłku. aby te zbrodnicze pla
iwórczej pracy pokojowej, cała po- ny udaremnić, Dlatego należy urucho Stalin, kt6ry tam ceni wysoko arcy 

„Ludy świata - powiedział tow. 
Bierut w 33 rocznicę Wielkiej Re
wolucji Październikowej - przyjęły 
za swoje, zrodzone z głębi serca lu
dzi radzieckich zawołanie: „GDZm 
STALIN - TAM POKÓJ". Uzupeł
niają je zawołaniem, zrodzonym ze 
wszystkich doświadczeń 33-lecia: 
GDZm STALIN TAM ZWY
C~STWO!" 

Przesyłamy Wielkiemu Solenizanto
wi najgorętsze życzenia i pozdrowie
nia oraz zapewnienia, że polska klasa 
robotnicza i jej Partia, że polscy obroń 
cy pokoju, cały naród polski nie bę
dzie szczędził sił w pracy i walce o 
pełny triumf sprawy pokoju. 

NIECH żYJE TOW. JÓZEF STA" 
LIN! 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 352 (1974) a 



Dlaczego 450.000 wyborowego wojs a USA 
ono I hlę!§hę 111 Horei 

Głosy prasy amerykańskiej 
NOWY JORK, 21.12. Mimo, że 

większość dzienników a.merykań: 
skich usiłuje w dalszym ciągu wmo 
wić swym czytelnikom, że p1·zyczy
ny porażek interwentów amerykań
skich w Korei należy sobie tłuma
cz~'Ć rzekomo olb1:zymią przewagą 
liczebną wojsk północno - korean
s'kich i ochotników chińskich, - nie 
którzy komentatorzy zaczyn.a ją 
przyznawać, że wyjaśnienie takie 
jest niesłuszne l że wojska ludowe 
zawdzięczają swe zwycięstwa prze
de wszystkim lepszemu dowództwu 
i lepszej strategii. 

Dziennik „Christian Sciem:e Mo
nitor" obala legendę o rzekomej 
przewadze liczebnej sił koreańskiej 
Armii Ludowej. 

„Nfo wszyscy rozumieją - stwier 
dza dziennik - że ilość wojsk zaan. 
gafowanych w Korei po stronie ame 
rykańskiej jest 11;acznie wyższa niż 
podają komunikaty. Siły zbrojne 
pod dowództwem Mac Arthura skła
dają się z następujących jednostek: 

1) VIII armia (4 amerykańskie 
dywizje piechoty i jeden pułk skocz 
ków spadochronowych) - raz~m o
koło 90 tysięcy żołnierzy; 

2) korpus desantowy, w skłatl któ 
rego wchodzą I amerykańska dywi
zja piechoty morskiej, dwie brygady 
angidskie, jedna bry~ada turecka i 
dwie amerykańskie dywizje piecho-

Walka z analfabetyzmem 
główn~'m zadaniem 
Z obrad DBN-Peludnie 

ty (razem około 50 tysięcy żołnie. Równie~ sprawozdawca wojsko-
rzy); wy dzfonnika „Daily C<>mpass" 

3) jednostki artyleryjskie -- olco- stwierdza, że pod dowództwem Mac . 
ło 60 tysięcy i:olnieny; Arthura w Korei walczy przeszło 1 

4) jednostki saperskie - około 60 300 tysięcy żołnierzy amerY'kańskich 1 

tysięcy żołnierzy; I i że w ostatnim tygodniu listopada 
5) jednostki artyleryjskie, saper- siły zlm>.ine zaangażowane w wal

skie, transportowe, łę,c1mości i ohsłu kach były po obu sti·onach prawie 
ga lotnicza (około 190 tysięcy żołnie że i·ówne. Sprawozdawca przypisuje 
rzy). Razem więc nie licząc wojsk zwycięstwa wojsk północno-koreai1-
południowo - koreańskich, Mac Ar· skich i ochotników chińskich nie 
thur ma pod swymi rozkazami oko- przewadze liczebnej, lecz lepszemu 
ło 450 tysięcy żołnierzy i ofice· dowództwu i lepszemu planowaniu 
rów". strategicznemu. 

rzyf abryczne prof i a t rium 
czyli tak zwąne sanatorium nocne 

Radziieckie ZW!ią:z1kll. Z<a'WlOd'O'We 
proWISrd.z.11, obecmille Wj_&e s.lllil ato: 
r.!ów, <lKJlmów \V)'1!)0C2Jymllrowych 1 

tzw. profillialktO!!'iów (n!lCI1Ych &'l.• 
na.tor.ilów). W p1r-OlruJJa!k1Joirfuach "'tY<:h. 
za'klla.tlllIDY'Cł1 p!!'IZY :falbrylkach i 
1'l"'1ledsięb!IO!I'Stwact\, pil'.>JelPI'OWadza 
j" kuncję :oobotn;cy d u;r.:z,ęd,ri.icy. 

• n1e przerywając '!J'Nl'!!Y zarwodowe,i. 

Miałem nieda,wno sposobność od
wiedzić najwięksre .radzieckie zakła
dy budowy samochodów dm. W. Mo
łotowa, w rrrieście GIO.rkij. Ogląda!em 
różne i'nstytucje socjalne: poliklini
kę ze wapaniale urządzonymi ambu
latoriami li. laboraitoriami, 20 przy~ho
dni lekarskich w poszczególnych od
działach fabrycz.nych, dom wypoczyn 
kowy, kilka obozów pionierskich, 
dziecięce domy zdrowia itd„ któr-e 
kom:iJtet fabryczny związku zawodo
wego prowadzi przy zakłada<:h.. 

tol!'!ium po pracy i pozostają do na
stępnego dnia. Skierowanie do sana
torium wydaje się ~ważnie na 
przeciąg jednego miesiąca. Na ogół 
po tym okreSlie następuje poprawa 
w stanie zdrowtla pacjenta. W wy
padku, gdy pacjent nie czuje się le
piej, lekarzowi naczelnemu llanato
rium przysługuje prawo - w poro
rumieniu z polikli:ndką zakładową
wydania choremu świadectwa o nie
zdolno&i. do pracy. Chory przebyWa 
wówczas stale w sana1:o1r:ium, otrzy
mując zasiłek chorobowy z fundu
szu państwo\vych ubezpieczeń spo
łecznych. 

A oito regulamiin. który obowiązuJe 
w sanato!t"ium: 

Osbatn'i.a. V Sreja DRN Łódź·Połruidlnle 
była głównie paświęoona S1Ptawje walki ZWiedziłem też tzw. sanatorium 
z analfulbetyzrnem or.a.z <lrzJiaJialności Ko-

Po pr:z.yJści:u z piracy (w gO<lrlńJnach oo 
17 do 1& 30) chon . .y hlmą nabryslk.. prze
bierają się w czy&tą bielii.zinę, po czym 
p.oddiają się badla.llOOm 1€kail'!Sk>irn. ; otrzy
mają slktie11owamdia ll'la zalb.'iiegii. lec.ztnliC2Je: 
larrrpy kwairoowe, sollux, dliartermj•ę, ką<p!ie 
we miorenalne l'tl!l. Po m'biiegarch - ko
lacja. misji Pracy i Pomocy Społe=ej. nocne. Mieści się ono w pob!Jiri:u fab-

ostatni ~is wyikiarułl, że rua terend.e ryki, w pięknym gmachu, otoczonym 
Łódź•PołudinJie =ajduje S\ię olkoło 2610 drzewami i kwietnikami. Zosrtało za
a:nal.fabetów i póllarn.aMabetów. ło:OO.ne w roku 1944. Chorzy na wą

ogólem :z. u.kończonych kurs·ów wy<da• tr-obę, cierpiący na chroniczny kata;r 
no 713 ś1.v\adect\v. NauczolllJo i P,1'3leeg'Zo!l· • • , • 
m>nowano 469 osób. zołądka, czy ownod.zen!ie ktsziek i1:p. 

Pewne z.a;ni.ed.IJ.anie na od·criln.ku wa!Jltl I O>trzymują tu odpowiednią pomoc le-
z an.alia·betyzmem vvyrka:z.arly o'f\garuzacje karską i dietetycZIIle pos·iłki. 
i;połec7me i zaW10d-owe oraz dyrek.cje po· . 
s.zczególrnych m~ładów pracy. (hak.) Pac)enCj przychodzą do tego San.a-

Na dzień dobry .I 
Antoni Czecbow 

G OZBA 
Pewnemu obywatelowi ukra

dziono konia. Nazajutrz we wszy 
stkich gazetach ukazało się na
stępujące ogłoszenie: „Jeżeli koń 
nie zostanie mi zwrócony, z ko
nieczności ucieknę się do ostate
cznego 1>posobu, do jakiego kiedyś 
w podobnym wypadku uciekł się 
mój ojciec". Groźba poskutkowa
ła. Złodrziej, nie wiedząc czego ma 
się bać, wyobrażając sobie coś wy 
jątkowo strasznego, przeraził się 
i potajemnie zwrócił konia. Ur<a
dowany takim obrotem sprawy 
obywatel przyznawał si~ swoim 

przyjaciołom, że jest bardzo szczę 
śliwy, iż nie musiał wstępować w 
ślady swego ojca. 

- Cóż jednak uczynił wasz oj
ciec? - zapytano go. 

- Pytacie, co uczynił mój oj
ciec? Pozwólcie, że opowiem ... Kie 
dy w zajeździe ukradziono mu ko
ni.a nałożył siadło sobie na kark 
i w~ócił do domu pieszo. Klnę się, 
iż zrobiłbym to samo, gdyby zło-
dziej nie był taki uprzejmy i obo
wiązkoWy! 

Tłum. J. H. 

O 21,3-0 chorzy otr:i:ymujll, dlt'lll<!(ą , lekiką 
koi1ację; o 22 ld.ą S1?3ć. 

Wsliaje się o go.dz. 6. 
Po śniaodarniu pacj-e:tlJC[ uda,ią się do 

[J<rl'.lrcy. Podczas <prner>wy połuclmdrowe! -
12 do 14.ro - WSżY.scy ;pacjenci pr:z.Y'C'h.o
d:zą do sanatonLum: otrzymują tu Oli!ete
ty>c7ltly obilad, po którym 000Wiązn.1je 

krót'kl od,poczy;n,ek. 
Podczas pierwszych 12 dini tego ro

dzaju kuracji chorym zaleca się cał
kowi.ty spokój. W ciągu następnych 
12 dni, jeśli Widoczne są już dobre 
skutki pobytu w san.at-Ori'llm, chory 
może posiedZ'ieć w czytelni. wyslu· 
chać w klubie odczytu, czy kon=tu 
itp. 

- Gdyby nie nasze sanatori'Um, 
mu$>lałbym na długo położyć Slię de 
łGżb1 - poWiedział mi jeden :r. pa
ciMtów. - Cierpiałem na. owrzodze
nie żoładka: lf'Czac sie w sanatorium 
nocnym, mogę jronocześnie z powo. 
dzeniem pracować w fabryce. 

Nocne sanatorium przy zakładach 
samochodowych ~m. Mołotowa u
trzymywane jest przez zakładowY 
k0mitet związku zawodowego na ra
chunek funduszu państwowych ubet· 
pieczeń sp<iłec'Zny-ch. W roku b1~~
cym z funduszu tego przekMJano na 
pt>trzeby sanaforlum 714 tys. rub11. 

M. Dołppołow 

Edmund Osmańczyk 

Ot art o 
*) 

a 
Nad brzegiem morza dogasają ogni- młodych pionierów Im. Bolesława Bie

ska. Coraz mniejsze jęzory ognia raz po l'Uta. Helm.Uth zorientował się W lot, co 
raz uderza strumieniem światła z mor- zaszło między nami. - Horst! - p0wte
skiej . latarni Swinouj{!cia. dział, zwracając się do chłopca, który 
Tysiąc dzieciaków w białych bluzach, przewodził grupie - postąpiłeś tak, jak 

]Jrzybranych niebieskimi chustami wraca młody pionier postąpić powinien ,ale 
z powrotem do namiotów. powiedz mi, co musiało poprzedzić twoją 
Ktoś chwyta mnie za rękę. W mroku przyjrużń z Janem? 

nie poznaję twarzy. Pochylam się więc _ Tu coś mówił nam dziś przy ogni
i czuję jednocześnie, że ktoś mi zarzu- sim 0 Stalinie, 0 walce o pokój, o przy 
ca jakąś chustę, czyjeś ręce związują ją jaźni z wszystkimi narudami. 
z przodu, Inne zaś ręce przypinają mi - Nie! To b~·'ł tylko impuls. Zastanów 
coś do kieszonki bia1ej koszuli. się! zanim zrodziła się przyJaźń niemi!!c-

- Jesteś teraz młodym pionierem! - ko-polska, musiała zrodzić slę p•zyjaźń„. 
słyszę dziewczęcy głos - ma~z niebie- _ niemiecko-radzieclrn„. - oaezwat ·się 
ską chustę i oznakę naszą „JP". Na czyjś głos. 
przeciwko mnie staje chłopak 13-letni 1. _ „. 1 polsko-radzieoka.„ - dodałem. 
mówi z powagą przodownika: - Słusznie! Powiedział Helmuth. A - Nasza grupa składa się z samych 
przesiedleńców z Polski. Po dzisiejszym teraz powiedz ty, Gisela, kto przyni6sł 

· k kl d l · k h nam 'tę przyjaźń? ogms "'• e Y ty e prę nyc rzeczy u- - .Armia Radziecka! 
słyszeliśmy o Wielkim Stalinie, wzorze - 'Tak, w 1945 roku. Wcześniej? wszystkich bojowników o pokój, posta-
nowiliśmy naty>ehmiast CZY'l'lić wszystko, - !No, Horst! 
co 11.trwallć może pokój. Przyrzekliśmy - Rewolucja Paźdzternikowa„. 
więc sobie, że po powrocie do domów Helmuth ś'cisnął mnte za r'!lmię 1, zwra 
będziemy przede wszystkim wałczyć o cając się już tylko do mnie, powied'Zliał: 
uznanie granicy Odry-Nysy, jako granicy - Szczęśliwe pokolenie. Mają od dzle
pokoju. A potem uradziliśmy, że powie ciństwa atwarte głowy 1 otwartą drogę. 
my o tym tobie i damy ci naszą chustę· Dziś ·nie potl.'afYę już poj-ąć, jak mogą 
pl-0nlerską i oznakę pionierską, abyś w żyć jes'llcze ludzie nie wid21ący jedynt!j 
Polsce mógł świadczyć o .naszej przyja- drogi postępu ,otwartej dla całej ludz
źnl.„ Uścisnęliśmy sobie po męsku dło- kości, drogi jaką wyrąbała nam Paź
nie. A gromada dzieciaków otoc-zył-a dz\ernikowa Rewolucja„. 
nas, i tak szllśmy razem w kierunku zie 
!onej bramy z napisem . ~hlbeck, som
merlnger B-Oleslaw Bier u' . 

Przed bramą zatrzymał nas Helmuth, 
dwudziestodwuletni kierownik obo:ru 

(Fragment z przygotowanej do 
druku książki pt. „Młode Niem 
cy") 

GDZIE I JAK MOŻNA, ZAMA WIAĆ I 
»DZIENNIK ŁODZKI« 

Chcesz mieć stałą dostawę pism - wpłacaj regularn,Ie prenu· 
.1cratę. 

P.renumerntę pocz;t-ową tzw. zleconą - miesięcznie zł 4.05 
do dnJia 20 każdego miesiąca przyómują na miesiąc następny wszy
stkie Urzędy i Agencje Poczt<0we oraz listonosze Wiejscy. Przy tym 
rodzaju prenumeraty nie wypełnia zamaWi.ający żadnych druków. 
•.vszystko wykonuje pocz.ta. 

Prenumeratę Pocztową - Opaskową zamawia się do dnia 20 
każdego miesiąca na mieroąc na.stępn,y - wpłacając za 4.05 na 
konto P. K. O. VII-567 P. P. K. ,.RUCH" Odd:?Jiał w Lodzi. 

Prenumeira<tę z od!Yiorem na miejscu - miesię=ie zł 4.03 
przyjmują do dnia 25 h.--ażdego miesiąca na miesiąc następny. 
Biuro Prenumeraty P. P. K. „RUCH" Łódź. ul. Piotrkowska nr 61. 
telefon 180-74 oraz rozdzielnie P. P. K. „RUCH" w następujących 
mń.astach _powiatowych: Pabianice, Piotrków, Radomsk-o, Zduńskil 
Wola, Tomaszów Mazowiecki. Skierniewice. 

Prenumerata „D7iieunika Łódw-:ki~o" wynosi: inńiesięc:mie 4.05 
złotych; kwartalnJie 1'2.15 złoitych; półroczi'Lie 24.SO złotych. 

PAMIĘTAJ O TYM, ŻE PRENUMERATA TO NAJKORZYSTNIEJ. 
SZA DLA CZYTELNJKOW FORMA NABYWANIA GAZET. 

Aklimat z cja ryżu i bawełny w Polsce 
Inż. Piotr Sobczak, wzorując się 

na pracach profesora Moskiewskiego 
Inst. Hydro-Meteorologicznego, akad. 
K. Kondraszewa oraz uczonych Jaku
szkina i W. E. Rejnhardta, prowadzi 
prace nad aklimatyl:acją ryżu i baweł 
ny do hodowli w naszym kraju. 

3-letni okres badań nad aklimaty
zacją ryżu przyniósł wyniki, które po 
zwalają przejść z dziedziny doświad
cze11 do uprawy na szerstą skal~ Już 
w 1951 r. w jednym z ośrod!ków il'ol
nych PGR na Dolnym śląsku projek
towana jest uprawa ryżu na obszarze 
ok. 10 ha. 

Przygotowana do wydania praca 
naukowa umożliwi szerszemu ogółowi 
rolników zapoznanie się z warunkami 
wegetacji, nawożenia, z przygotowa
niem nasion ryżu do wysiewu itp. 
Drugą z kolei rośliną, nad którą 

prnwadzone są badania w Puławach, 
jest bawetna. Otrzymane w 1947 r. na 
siona bawełny radzieckiej białej i ko
lorowej um-0żliwiły przystąpienie do 
doświadczeń, w wyniku których po 
trzech latach otrzymano pierwsze zbio 
ry waty bawełnianej, -0raz nasion, któ 
ry;ch zdolność kiełkowania zostanie 
wypróbowana na wiosnę 1951 r. 

A. KOPTIAJEWA (61) i poaczekać by ~ cllaiallo i powojować troch•. ale łapa prze. 
azkadza„, Nd,e porJW&lL 

Wszyscy byli jut cotowi, wszystko odbywało eiv jak zwykle, 
a jednak w piersi Arżanowa kończącego przygotowania prl1led
operacyjne, drial niepok6j. 

• 
Tłumaczyła 
Z o fi a Łapicka rzanowa 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Uśmiechnęła się dt> Tawrowa promfonnie i uśmiech ten 

zawierał w sobie ciepło. serdeczność i czysie oddanie mło.. 
dej, szczęśliwej, pierwszy taz l{ochającej kobiety. A on? 
Gdyby nawet miał możl1wość spełnienia tysiąca swych ży
czeń, ~ezygnowałby ~ wszystkiego dla tej chwili jej bl~
skości. 

-- Dinczego pan tak szybko ch-0dzi? Musi się pan oszczę
dzać - rzekła Olg.a na widok jego spooonej twarzy, wciiąż 
jes:ocze z promiennym uśmiechem na ustach. 

- Bałem si.ę, że pani odejdz:ie, Dzwoniono do nmie, że 
pani tu 'jest i czeka n.a mnioe. Pawa. nalturaln'ie„. - dodał ~
dząc, że Olga drgnęła nerwow-0. - No i dlatego tak pędzi. 
łem - wyjął śnieżn.obi1ałą chu.steczkę, zmiął ją w ręku i WY· 
tarł czoło i energiczny podbródek. - Ja nie ... - dodał rumie 
niąc się gwattovvnie i 'I'ZUcając spod oka ciekawe spojrzeni·a 
na Olgę, - Dostałem się do klubu na szczudłach. Stoją tam 
na werandzie. Zawsze ich używam, gdy się śpieszę. 

Olga zamilkła na chwilę, z przejęcia zabrakło jej tchu 
w piersiach. 

- Widziałam jak się pan uczył chodzić - rzekła cicho. 
Stąpał pan, uś~iechał się i patrzył tylko sobie pod nogi. Wi~
czór był talk cudny! Pielęgn:iarka szła za panem, pan mil!l.e 
niie zauważył „ 

- Czemu mme pani nie zawołała? - spytał z wyrzutem. 
„Nie mogłam" - chci:ała odpowiedz,ieć Olga. 
- Bałam się przeszkod.zić - rzekła. 
Siedziieli oboje w milczeni<u. 
- Chciaiłem już kilka razy do pani zadzW0!ni'Ć... WiEle ra

zy, Ale d1aczegoś się bałem - rzekł powściągliwie. Tak cho
wa !'.ię na pewno w budzie pies, któremu przetrącili Łapę: 
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Iro,ześmJ!eL! ~ oboje, 

fi ~ 

Chora lełała jut na stole, gdy Arianow 1 uniesionymi do 
góry, umytymi ręka.mi, wsl!iedł na salę -0peracyjną. Leżała na 
prawym boku, zakryta d.o pasa prześci1'!radłem, w jaskrawym 
świetle wysokiej, stojącej lampy-reflektora. 
Usłyszawszy głos i kroki chirurga zastygła w oczekiwaniu. 

Cała jej istota wstrząśnięta nieszc~ściem, które nieoczekiwa
nie na nią spadło, była pełna męczącego napięcia. Miała sta
nowczy charakter i ręka jej nie drgnęła nawet, gdy podpisy
wała, że zgadza się na operację. Cóż, jeśli nie ma innego wyj
ścia... Miała wprawdzie zaufanie do chirurga, ale obawiała 
się czegoś innego. Pragnęła bardzo dziecka; kochała je już te
raz, przeżywała radośnie wszystkie jego ruchy, nasłuchując 
wyobnrżała sobie, jak układa się w jej łonie trącając ją to 
łokciem, to nóżką ... I teraz leżąc na stole operacyjnym prowa
. dziła wciąż z dzieciątkiem "bezdźwięczne xozmowy. Prosiła, aby 
zachowywało się spokojnie. Bała się teraz mocnych rucbów 
dziecka, niebezpiecznych dla obojga. Musieli oboje uzbroi6 się 
w cierpliwość„. 

Asystent Sjergutow naznaczył pole operacyjne i kończył 
już znieczulanie. Wzdłuż kręgoslupa, wznosiła się linia opu
chlizny wywołanej licznymi zastrzykami nowokainy. 
Arżanow, przechodząc obok lśniących pudeł ze sterylizowa

ną bielizną, zatrzymał się na chwilę przy stole za Sjerguto
wem, rzt..cił raz jeszcze okiem na zdjęcia rentgenowskie, które 
dyżurny lekarz przyniósł i przytwierdził do ramy okiennej, 
żeby było lepiej widać. 

Błyszczące oczy Warwary i jej rumiane policzki, obramo
wane białością maSli:i zasłaniającej nos i dolną część twarzy, 
mignęły nad sterylizowanym prześcieradłem, które tr-zymała 
rozciągnięte w rękach. 

- Potrzebny będzie Heksonal - rzucił szeptem doktor -
proszę o tym pamiętać. 

- Przygotowałam już - odpowiedziała Warwara zwięźle, 
opuszczając ostrożnie prześcieradło w ten sposób, by otwór 
w nim wyci~ty znalazł się na polu operacyjnym. 

Akuszerka, pani Helena, krzątała się wraz z Nikitą Burce
wem z drugiej strony stołu ... Poprawiali coś u wezgł<>wia cho
rej, uspokajali. 

- Dajcie adrenalin~· - ri:ekł doktor w odpowiedzi na 
wzrok akuszerki. - Nie, nie, moja droga - dodał zwracając 
ait do chorej. - Zrobimy wszystko szybko i dobrze. 

Usiadł na 11woim obraeaję.cym się krzesełku i wziął potiany 
mu przez Warwarę skalpel i haczyk. Sjergutow też stał w po
gotowiu z haczykiem w jednej i elektrossawką w drugiej ręce. 
Arżanow robi proste cięcie wzdluż opuchlizny na kręgosłu

pie. Otwór rozszerza się od razu za pomocą haczyków. 
- Prąd! - rzuca krótko doktor Arżanow. 
- Pacjentka ma bard11.:o rozwinięte żyły - mówi cicho do 

Sjergutowa pracując ostrożnie skalpelem. - Patrzcie ile tu 
rozgałęzień. Sieć żył bardzo szeroka. To znaczy, że jest tam 
nowotwór naczyn krwionośnych - hemangioma. Dlatego koM 
na porażonym odcinku kręgosłupa będzie bardzo kr~wita... 

Robi jeszcze drobne cięcia lgłą e1ektronoża w głębi rany, 
tamując krwotoki elektrycznością„ Później naklada na ranę 
rozszerzacze i, przytrzymując sporym haczykiem, odsuwa 
tkanki łopatką w lewo i w prawo od kręgosłupa. Widać już 
odsłoniętą kość. 

- Boli - mówi chora. 
- Nowokainę! - rzuca doktor rozkazująco Warw.arze i in-

nym, łagodnym głosem zwraca się do \>acjentki: - Zaraz, 
chwileczkę, nie będzie bolało. Jeśli będzie coś dokuczać, proszę 
nam od razu powiedzieć. Nie trzeba się męczyć. To tylko sto 
lat temu, gdy nie znano jeszcze znieczulenia, przywiązywano 
chorych do stołu i krajano żywcem. Wtedy czł>0wiek musiał 
cierpieć. Chirurgów bano się jak !;tatów - doktor rozmawiając 
ciągle bierze od Warwary strzykawkę i robi dwa zastrzyki 
ż obu stron kręgosłupa. 

- Sto lat temu nikt by się nie wziął do takiej operacji 
zauważa neuropatolog. 

- I dwadzieścia lat temu też nie - im·uczy doktor pracu
jąc w s'.kupieniu pedantycznie jak jubiler. 

Operacja idzie szybko, bo ruchy chirurga są, przy całej 
swej delikatności, ścisłe i dokładne. 

Znów cięcie elektron.oz.em. Z drugiej strony stołu powstaje 
małe zamieszanie. Pani Helena, pozornie spokojna, przeżywa 
straszny niepokój wewnętrzny. Chora ma mdłości. A operacja 
idzie zwykłym trybem. 

Wosk! Noży~! Ssawkę! Prąd! 
\D. c. n.) 



W dalszym ciągu odczuwamy 
dotkliwie brak instruktorów i tre 
nerów. 

Czynione są co prawda poważ
ne wysiłki, by lukę tę czym prę
dze_j wyrównać i aby przede wszy 
stk1m młodzież prowincjonalna 
mogła doczekać się wyszkolonych 
opiekunów. 

Zanim jednak będziemy mieć 
do.stateczną ilość trenerów i in
struktąrów musimy zasilić nasz 
rynek księgarski odpowiednią li
teraturą sportową. 

Nie chodzi tu o poezję, wiersze 
C"LY nowele, lecz o fachowe, jas
nym i zrozumiałym dla wszyst
kich językiem napisane broszury 
na tematy fachowe. 

Nie należy bawić się w zawiłe 
teorie . techniki rzutu o.szczepem, 
czy tez samej technilki zrywania 
startów. Niech to bęidą broszurki 
mówiące np. o wymiarach boiska 
-do piłki siatkowej. Niech tam mło 
dzież wiejska znajdzie przepisy 
gry i inne niezbędne dane doty
czące tej g·ałęzi sportu. 

Dotychczas panował u nas fał
szywy zwyc:t'laj. Książka o lekko
atletyce była całym dziełem - a 
więc słowo wstępne od autora, po 
tern wypowiedź któregoś z naj
wybitniejszych działaczy sporto
wych (co miało na celu pod
niesienie powagi tej książki), da
lej t~orie, technika, zaprawa, ry
sunki, wykresiki... Stąd książka 
była trudna do zrozumienia dla 
szerszych mas młodzieży, która 
mimo przeczytania jej, przy bra
ku na miejscu instruktora nie 
spełniała swego zadania. 

GKKF powinien naszym zda
niem zmienić styl pracy swego 

Na 

l'llerwsze przymrozki sygnalizują 
zbliżanie się prawdziwej zimy. Cze
kają na to niecierpliwie nie tylko 
hokeiści, ale i młodzi łyżwiarze, któ· 
rzy z tym sportem zapoznali się do
piero w roku ubiegłym. 

W Łodzi przygotowano parę te
renów pod ślizgawltl. Między inny
mi duża ślizgawka będzie otwarta 

r k ż 
Wydziału Propagandowego. Prze- nie należało by wydawać Sp€cjal
cież posiaidamy w Polsce dostate- nego tygodnika sport. poświęco
czną ilość znawców sportu, a je- nego wyłącznie dla LZS. Ukazują
żeli w niektórych gałęziach będzie ce się dotychczas gazety sporto
ich brak, to można sięgnąć po we, niestety, nie są w stanie speł
tłumaczenia z języków obcych. nić jeszcze jednej roli z uwzglę-

Pod względem fachowej litera- dnieniem LZS i kół sportowych 
tury sportowej jesteśmy bardzo przy zakładach pracy. Z chwtilą, 
zacofani. Biblioteczka sportowa gdy powstanie pismo dla młodzie 
powinna być bogata i tania. Nie ży wiejskiej zmieni się od razu 
ulega żadnej wątpliwości, że przej i to w sposób radykalny cała po
rzyście opracowane broszurki z wstała sytuacj·a sportowa w LZS. 
poszczególnych gałęzi sportu, wie Przecież tam pulsuje życie. Tam 
le nam pomogą w prowadzeniu rodzą się zagadnienia. Tam są ży
akcji propagandowej sportu na wi ludzie. Tam są kłopoty natury 
wsi. organizacyjnej. Trzeba iść z po-
Ważnym jest, aby w broszur- mocą tej młodzieży. Trzeba wy

kach tych było jednocześnie nie- chowywać i radzić. Trzeba o niej 
co fachowych rad, jak należy do- pisać. Niech co wybitniejsi człon
mowym sposobem urządzić skocz- kawie LZS piszą sami o swoich 
nię w dal, jakich trzeba używać sprawach. Nie wolno tych wsz:yst
pantofli do biegu maratońskiego.\ kich problemów traktować, jak 

Warto jednocześnie poważnie dotychczas, marginesowo! 
zastanowić się nad koncepcją, czy Ja. Nic. 

Zziębnięte i głodne dziecko Korei wzywa 
Zapoczątkowana pięknym odru- I chodzi tu o to, by dać dużo. Pamię

chem premiera Cyrank.iewiicza akcja tać musimy, że masowy_ udział W 
pomocy dzieciom koreańskim mala- tej akcji całego społeczen.:>twa Pr2Y 
zła swój oddźwięk wśród całego spo I najmniejszym nawet. udziale poSiZ· 
łeazeństwa. Dziś już na tere:ruie całe- czególnych oby;-va~e11 i::oziwoh ze
go kraju pOIW\Slfały prizy Komitetach I brać dla koreanslnch dzieci bardzo 
Obirońc6w Pokoju specjalne komi- duż0. . 
Sje zbióriki poda!rków dia dzieci ko· Może będz:e 00 Je~en ?<?Siłek, 
reańskich. pierwszy od wielu, wielu oon, dni 

Społeczeństwo polskie nie raz już głodu, może zapomni'.llle u~ucie cle 
dało wyraz uczuciom miłości i soli- pła, w całym ubraniu zamJast W 
darności z narodem koceańskim bro- strzępach odzieży. . 
nią cym swych praw do wolności i Pierwszym. które. pr.z.ystą~iło. do 
swobodnego decydowania o ·swoich akcji pcmocy korear;iskim dzieciom, 
losach Słyszymy cod.zień o okrucień jest Towarzystwo Sp1ewacze. Wszyst 
stwach amerykańskich „dobroczyń- kie należące doń «_Jhóry .z _terenu Ło· 
ców" na Korei. Wiemy z raclia, pra- dz.i zc·bowiązały Się wz1ąc czyny U· 
sy - że zbrodnicza ich diziała1ność dział w impreza.eh artystycznych, z 
odbija się głównie na kobietach - których dochód przeznaczony będzie 
matlkach i na dzieciach. Ci, którzy dla. dzieci Korei, 
jako delegaoi czy goście uazestni- Towarzystwo Spiewacze apeluje 
czyli w II światowym Kongresie O· jednocześnie do pracowników tea
brońców Pokoju, nie zapomną chy- trów łódzkich, do plastyków i Iitera
ba nigdy w życiu słów koreańskiej tów, by podejmowali podobne zobo
partyzantki., osieroconej tna1lki, opo- wiązania. 
wtladającej o nieszczęściach spada- Nie wątpimy że słu52lny apel ni• 
jących na całą ludność tylko dlate- minie bez ech~ i że iuż jutro bit' 
go, że chce ooa wolności. dziemy mogli ~dać następne JJObo-

W całej Polsce panuje prze<liwd!l· •wiązania. 
teCZllly nastrój. Nie ma chyba domu, 
gdzie zbliilające się święta n.ie wy
wołałyby uroczystych przygotowań. 
W atmosferze rad0snego odpoczynku 
po całoro=ej wytężonej pracy dla 

STALIN 
ALBUM 

realizacji I roku Planu 6-letn:iego Wydanie nowe rOZSZle1l"LOne 
niosącego nam dobrobyt, n1e może- S'ta-. 128 ził 6,-
my zapominać 0 tych, którzy dni te 

Spis urzqdzeń 
spełnił swe 

sporlowych 
zadania 

spędzą w n~dzy i głodzie, kito wie, 
czy nie pod gradem bomb. Każda WIERSZE O ST ALINIE 
matka i ojciec cieszący się S1Zczę. 
ściem swego dziedka powtinni choć wybór wrerszy Poetów 

Radzieckich przez chwilę wspomn!ieć o tysiącach 
bezdomnych sierot w K0rei. O cizie- str. 73 zł 3,-

W dniu 20 bm. Generalny Komi- Jako pierwsze spis ukoflczyło w&- ciach, które cierpią bez winy. --------------
sarz Spisu Urządzeń Sport<>wych jewództwo olsztyńskie następnie 
Inż. Olszowski przesłał pismo do województwo łódzkie i miasto Łódź, 
przewodniczącego Głównego Komi· woj. woj. bydgoskie, kieleckie, war
tetu Kultury Fizycznej pos. Motyki, szawskie i inne. 

Zadaniem powstałych komitetów 
zbiórki podarków dla dzieci kore
ańsldch będz.ie przeprowadzenie sze 
regu imprez artystyCZlilJO-łite:rackkh, 
z których dochód przemacz0tny zo
stanie dla koreańskich dzieci. Akcja 
zbiórkowa przewiduje kwestę ulicz

STROFY o STALINIE 
Wiersze Poetów Radzieckich 

Wyd. przez Związek L:iJteratów 
Polskich 

w którym komunikuje: Dzięki przedterminowemu nade· 
A_!l:cja spisowa na terenie całego słaniu materiałów oraz przy pełnej 

kraJu ;i~stał~ prze!l~owa.dzona w ~I- mobilizacji aparatu spisolwego na 
b:zy1~1eJ _w1ę_kszosCI miast: P_ow1a- szczeblu centraJlnym w dniu 20 bm. 
to~ 1 WOJew~ztw sprawnie 1 ter- do godz. 15 dokonano podsumowa
mm?wo. W wielu WYP!idkach al~cję I nia wyników spisu w skali ogólno
\lkonczono przed te~1n,em, zar?w- polskiej. 

nakładem „Czytelnika" 

ną, indywidualne składki pieniężne » C Z Y T E L N· I K « 
na listy, zbiórkę p0darków itd. Nie---------------· 

~o na s~cze_blu pow~atów i miast oto ciekawsze cyfry Ogólnopol- IM2 po' IL-.:llll'h L~.-&PA ~L· b 
Jak i W~Jewodztw. M~mo ostateczn~ skiego Spisu Urządzeń Sportowych. l~u nu„ 0'17 'łiiiar iPDł( 
go. terminu nad~sła~1a spr.-,"'.02.dan Bnisk do piłki nożnej na terenie 
zbiorczych Z WOJewodztw, l~tory U· całego kraju jest 4083 Z czego nie· przed gw1' azdkq 
pływa ~ d_niu 20 bm. praw.e poło- użytkowanych - 188. 
wa ~OJe\yo?ztw ł!a~e.słała sprawo- Bieżni okólnych - 6'75, błeżnl. pro „Dom Książki" chcąc zaspokoić aktu- (1949), - w estetycznym wydaniu z Ucz-
zdama. dz1en wczesnleJ. stych - 297, alne potrzeby ·i życzenia swych kllen- nymi ilustracjami. · 

Torów kolarskich _ 24. tów zwrócił specjalną uwagę na zaopa Dla dzieci młodszych przygotowano 
trzenie księgarń w okresie gwiazdko- wielki wybór niedrogich wydawnictw z 

na stadfonie ŁKS Włókniarza przy 
ul. Kilińskiego. 

Hokeiści natomiast będą gą.niać 
za kauczukowym krążkiem na lodo
wisku przy Al. Unii. 

D1>wiadujemy się. że sklepy pań· 
stwowe zostały bogato wyposażone 
w zimowy sprzęt sportowy. I tu rów 
nież uprzejme ekspedientki za ladą 
czekają cierpliwie na mróz„. 

Torów żużlowych - 33. wym. Bogaty i różnorodny zasób warto pięknymi ,wielobarwnymi ilustracjami, 
Strzelnic sporlowYCh małoka.Ubro ściowych pozycji literackich w bardzo jak np.: 

wych - 505, przy czym nieużytko· starannie opracowanej szacie graficznej ZAREMBINA E. - Najmilsi (1950), opo 
wanych J"est 131, pozwoli każdemu na dokonanie właści- wiadania o przyja1ni dzieci i zwierząt. 

wego wyboru. KOWNACKA M. Swierszczykowy 
Boisk do siatkówki - 11,813, a do Z literatury pięknej dla dorosłych, kram (1949) z ilustracjami Maj! Berezow 

koszykówki - 1863, z czego nieu· współczesnej, na polecenie zasługują skiej. 
· tk h 140 szczególnie: .JANUSZEWSKA I. H. - To Trasa śple 
zy owanyc - • ARAGON L. - Piękne dzielnice (prze wa (ilustrował I .Witz), poetycki obraz 

Kortów tenisowych - '746, z cze- kład Dolatowskiej, 1950). Niedawno prze odbudowującej się Warszawy. 
go nieużytkowanych - 152. łożona przedwojenna książka Aragona TOŁSTOJ A. - Chawroszka (1950), ro-

Torów do jazdy szybkiej na łyż- daje przekrój życia Francji w okresie syjsi<.0 baśń ludowa qpraoowa!Illa przez 
poprzedzającym wybuch pierwszej woj- wybitnego prozaika. 

wach - 38, z czego nieużytkowa- ny światowej - narastanie postępowej JAMMES Wyspa czterech rodzin 
nych - 2. idei społecznej wbrew burżuazyjnemu (1950), książeczka o życiu i pracy miesz 
Basenó~v pływackich bez skoczni .PO:i[~ł~~~iia I. - Burza (1950), powieść ~;~C::t~~ą ~:;,;z~~~j wysepki ,pociągająca 

- 52, n~euzytkowany~h - 10. ?snuta na wydarzeniach ostatniej wojny 
Basenow ze skoczniami - 48, z swiatowcj . S • 

czego nieużytkowych - '7. I' MAJAKOWSKI W. - Wiersze I poe- prostowanie 
SI · tr lin h i --' · maty (1950). Na tom składają się wybra 

{OC:Zn1 ampo owyc w.1ezo• ne utwory najwybitniejszego współczes :Qo Listu pt. „Gruntowrrey remont" 
wych -:- 34. „ nego pi}ety . radzieckiego opracowane fuiuk. w „Dz. Ł." z onJila 2o bm. wklraldl 
Łodzi sportowych roznego typu -,1 przez A. Wazyka. sir.i błąd. Doon pm:y ul. Jaira.caia 7 re-

1533. .GORKI M. - Baśnie włoskie (1950). - mon•towało Illie P.P.B., jak myilnle po-
• t B1b1Iof1Jska niemal edycja, w małym dalliśmy. a Miejskl.e Prz.edS~ębiorstwo 

Sal g1!1111as ycznych - 1198. formacie, baśni dla dorosłych wieU.iego Budowlane od którego ocz;elkujemy wy-
Sal gimnastycznych zastępczych pisarza stanowi piękny upominek dla jaśn'.e.n.ia ' 

- '714 I miłośników książki. --~-·------~------• Nie należy również zapominać o kia- RYBY MAJĄ GŁOS S:i.1 sportowych - 11'7. sykach: PRUS ORZESZKOWA KRA-
Zjazdowych tras narciarskich SZEWSKI, z ob~ych BALZAK, TURGIE-

16, a slalomowych - 10. NIEW (ostatnio ukazały się nowe wyda 
Sk · · ki h d 13 nia - „Dym" i „Wiosenne wody"); oczm narciars c O m wznowiono także „Lutnię Puszkina" w 

4, do 20 m - 19, do 40 m - 25, do przekładzie i opracowaniu Tuwima, od-
60 m - 10, powyżej 60 m - 2. znaczającą się_ ~becnie piękną szatą ze

Torów saneczkowych i bobslejo-•lwnętrzną. Sw1ezo wydane .. utwory wy-brane" M. Leskowa. daiące pełen hu-
wych - 40. moru obr<llZ cairs'!Qiej Rooji cał!wwide za 

sługują na swe powodzenie. (Przekładu 
dokonali Tuwim ,Wyszomirski i Inni). 

Dla dzięci starszych pożytecznym 
przyjemnym podarkiem będą książki: 

ILJIN M. - Opowiadania o przedmio
W czasie zawodów w Tbilisi :za- tach (1950). Autor w przystępny sposób, 

wodnik Leningradu Douganow usta- w żywej i dowcipnej formie, zapoznaje 
·i , · • młodego czytelnika ze zdobyczami tech-

tło v1y rekord świata 

now~ no~v~ r~kord sw1ata w, pod1~r ·lti 1 sz.ereglem za,gadn~eń z dzied2li.ny 
szeniu c1ęzarow w wadze sredrue~, arii kultury, nawiązując stale do ży 
wynikiem 128.5 kg. Rezultat ten jest!('" codziennego. 
0 1 kg lepszy od poprzedniego re- 1 _KONONOW A. - Opowiadania o Le!'i-
k d 

, . me (1950). 
or u swiata. MARKOWSKA w. Mity greckie 

Dziwny człowiek, ten wędkarz, 
prawda? ... 

. My od tygodnlia głodujemy, a on 
ciągle tu poluje na żywca . ... ' 

Pracownicy poszukiwani: f .F.K A RZF, () ę;ł o szenia drobne 
z POWODU pójścia do 
szpitala na dłuższy okres 
przyjmę na mieszkanie 
dwie studentki. Wiado
mość Gdańska 25, m. 34, 
godz. 111-20. 

D~ 19. XII. 50 r. zmarł nagle, przeżywsz,y 
lat 6:> nasz lrncha.ny mąż 1 ojciec 

Starszego księgowego, samodzielnych księ
gowych, księgowych, kierownika plan(}wania -
finansowego, wykwalifikowane maszynistki. 
zatrudni Biuro Sprzedaży Przemysłu Precy
zyjnego i Optycznego - Łódż, ul, Wigury 21. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny. 

Dr TEMPSl~ł, specjalista 
weneryczne skórne. wio· 
sów, moczopłciowe, po· 
wrócił Piotrkowska 114 STREPTOMYCYNĘ sprze SPRZEDAM radio „Im

dam. Irena Bogdanowicz perial" z okiem. Łódź, 
Srebrzyńska 83-23. Zgierska 19. 

-~~-~~-~~-

Dr ZAUHMAN - specja· 
llsta: skórne. wenerycz. 
ne s-10 4-6 Naruto- SPRZEDAM radio wyso-
w!cza 2 (k24) kiej klasy z adapterem. 
. Gdańska 44-4, godz, 18-

7.fHlRf 
ZGUBIONO legitymację 
I Lic. w Łodzi. Sacluk 
Andrzej. 

S. t P, 

EDMUND SZULC 
Wyprowadzenie drogich nam z,wtok nastą• 

pi dnla 23. xn. 50 r. o godz. 15 z, kaplicy 
na Starym Cmentarzu Katolickim, o czym ------------------- 21. 

PUDELKI miniaturowe 
sprzedam. Kilińskiego 35 
II piętro - prawo - g. 
4-6. zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ZGUBIONO legitymację 
s"kolną nr 204 na nazwi-

Księgowych, pracowników do Działu Za
trudnienia i Płacy, wykwalifikowane maszy
nistki, oraz wykwalifikowanych pracowników 
w zawodzie rymarskim zatrudnią natych· 
miaM Polskie Zakłady Pasów. Artykułów 
Technkznych i Rymarskich, Piotrkowska 2'78. 
Zgłoszenia przyjmuje OddZ.iał PeTsonalny 
w godz. od 8 - 13. (k 791) 

Dr BILIŃSKI choroby 
serca - powrócił. 11-14, 
Legionów 3 (k 247) RADIO wysokiej klasy 

sprzedam. Ogórkowa 9 
MASZYNĘ „Singera" ga 
binetową lub zwykłą 
sprzedam. Zgierska 34-
17 . • 

D1 MARKIEWICZ Gu· 
staw specjalista wene
ryczne skórne. ul. Piotr
kowska 109 /6 ret 138-52 
. 
Dr LIBO ALEitSANDF.H 
choroby uszu, gardła, no 
sa Daszyńskiego 6, 8-10 
17-18 Telef. nr 101-50. Inżynierów i techników elektryków z prak· 

tyką zawodową przy sporządzaniu dokumen
tacji technicznej, oświetlenia ulic,. placów RnPNO 1 i;;PR7.F.OA1 
i parków miejskich zatrudni PrezydlUm Rn- SPRZEDAM domek mu• 
dy Narodowej m. Łodzi - Wydział Kadr rowany 3 pokoje z kuch
i Szli;olenia Oferty wraz z życiorysem należy nią, przedpokój, duża o
krerować d~ Miejskiego B~ura Projektów, ul \ ~;z.,~on~w~vc"a1"~~. zMfif;~~ 
pjiotrkowska 104, 3 piętro, pokój 331. (5/Z) 17 (poprzeczna Kątnej), 

(przy Glinianej, Lima
nowskiego. 

DIHYDROSTREPTOMY-
CYNĘ sprzedam. Piotr- POSZUKIWANIE PRACY 
kowska 225-4. Dobek Ja-
kub. MŁODY energiczny, prak 
MASZYNĘ damską gabi-1 tyka, języki, poszukuje 
netowa sprzedam. wscho odpowiedniej pracy;, Zgło 
dnia 65, m. 12. szenia pod „l.l.19ol . 

STOJAKI choinkowe, -
piece cukiernicze przeno 
śne. koszulki gazowe 
stal automatowa i szybko 
tnąca, poleca Mc.dej 
Plotrkow&ka 181, telefon 
272-08. (k783) 

J.OKAJ.F. 

UCZNIA z prowincji do 
pokoju umeblowanego 
przyjmie. Oferty „spo
kojny'~ 

sko Ładowski Zdzisław. 

ZGINĄŁ ratlerek (czar-
ny, mały piesek). Odpro 
wadzić za wynagrodze-
niem. Piotrkowska 117, 
m. 56. 
ZGUBIONO kartę rozpo 
zn<iwczą na nazwisko Fi 
las Józef, wydaną przez 
Zarząd Gminny w Luź-
nej, pow. Gorllohim. 

llo i'. I_ Cz1telników 
LISTY KIEROWANE 

DO REDAKCJI „l>ZIEN 
NIKA LODZKIEGO„ 
PROSIMY ZAOPl\TRY 
W Ar NAPISEM -
,.DZIAł. LISTO W''. 

Mik 

ZONA, CORKI, SYN 
i ZIĘCIOWIE, 

**' • W dniu 17 grudnia J9ó0 roku, po krótkich 
:~~z 47clężklcb cierpieniach zmarła w wieku 

S. t P. 

MELANIA MIERZEJEWSKA 
długoletnia pracownica Banku Gospodarstwa 
Krajowego, ostatnio Banlm Inwestycyjnego 

Odclzlał w Lodzi, 
W Zmarłej tracimy oddaną Instytucji pra-

cownicę I zacną koleżankę. 

DYREKCJA, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
BANI{U INWESTYCYJNEGO I DELE• 
GATURY BANKU GOSPODARSTWA 

I\:RAJOWEGO w ŁODZI. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 352 (1974) a 
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KALENDARZYK 
DZIS: 
Zenona Piątek 

{ 

Uwaga na świeczki 
i żoląde" W śwletle lamp Jarzeniowych 

O b 1 t ' d ' ' · Swiięba są okresem na ogół przyjem.o 

22 
JUTRO: 

nowym am u a onum z1ec1ęcym ln1Ym. Bo to 1 klłk'a wolnych 00!1 inia-

• • • • j strój uroozysty i coś niecoś dobrego d-0 
Tramwai zatrzymuje się przy szpi- bOtksach matki rozbierają dzieci do ba Y'ł duzeJ. li wygodn.eJ. IJ?~kalni. cze zjedzend.a Tailt wtięc śwtlęta mają swoje 

talu -im. Korczaka. Wysiada z niego dani:a. Pielęgniiarka ogląda chore ma kaJą matki wraz z dziecmi. W kilku lll tr d . Jednialk Mes1lety GRUDNIA Wlktorli 

KRONIKA 
kobieta z dzieckiem. Wchodzi do szpi leństwa, mierzy im temperaturę i kie pokojach przyjęć urzędują lekarze. Ko m ~ ~J·e~ą ·MJW;; mote _ 

tala. ruje do odpowiednich oddziałów. Ma ł~ każdego P?koju ~est m~ła .pocze.ka'. ~b 5 iec:!.e e, a 

WAZNE TEl.EFONY1 
Do starej części czerwonego gmachu ły pacjent w beciku ma czerwoną i rua, w k!órei matki rozbieraią dzieci Pli.;!.;.:a ~ to rok :ro02lll'i~ pQIW'trur~· 

przylega z jednej strony nowowybudo rozpaloną buzię. Termometr wskazuje do badarua. J . aidk:! · ów śwt tec=iych 
Komenda MleJska M O • . 
Pogotowie Ra~unkowe PCK i0~4i 

~6U 
134-15 
U7-U 

wany budynek. To otwarte niedawno 39,2 stopnie. Maleństwo jest poważnie Mały Heniuś Bednarski jest już zba ąoe SI<: wyip · p<llUl!r ą 

ambulatorium dziecięce. Do niego kie chore i nie można zwlekać. Pielęgniar dany. Miał zapalenie płuc, ale badanie I od chron~. Drzewka :::a: ~~ 
Stra2 Potarn.a . . . . • . 
114ieJSld Ośrodek lnf<>rm.acll 

8 
tli9.16 

rują swe kroki wszystkie kobiety, wy ka kieruje je natychmiast do lekarza. wykazało że wszystko już jest w po- rowym1 >ancuchaimi 1 ' 

h d · · dk ' la~ mipaQa1ją sJę od śwtleozelk umdesz. 

Dqżurg 
c o zące z tramwaju z chorymi dzieć ~astępny pacien~ ma na buzi po.- rzą u. . . . . . czonych wśród gia!ł.ę7Jl. A C2l':!Sto silę :zxia-

mi. de:i.z:zan~ wypryski .. Wpr~wne ?ko pil.ej Leka~ze 1 pacienc1 p_amiętaiący da- I"'LJa, te domownicy wychod'1ll\ z pokoju, 
Na drzwiach ambulatorium widnieje lęgmarki rozpoznaie w iarzemowym wne ciasne ambulatorium są zadowo •···"'·J ._....,_,_ ... ~·"·j cym! .... 

nap. S g g · h h" W · ' · tl od N t hm. t d · k · ' •.r. • ' • tł k · k ZQ&,...„.., ąc Cauauo.ę Z ""-"_.,...,... ą --< 
lS „ e re acia c oryc . iasnym sw~e e . rę. a yc ias, . z1ec o, zo.- !em. Dz1„ me ma tu JUZ o u 1 rzy- świeC2lkamd. 

apte" 
Dzisiejsze] nocy <lyturują aptek1: 

Antoniewicz (PablanJcka 56l. Dante
leckl (P totrkowska l 27). Gorczycki (Da• 
szynsklego 59), Apt. Społ Nr 66 (Zlel. 
R;»nek 37), _Karlin (Wschodnia 54). za
gorowska CL1manowsklego 37). 

pok~ik1;1 P?~ziel_onym ~a ~ilka bo~só~ stai~ sk1er.owane do częsc1 . zakazi:ie1, ków. . T.a~a Ilłieoot.r10ż!lJ()Ść mooe skończyć ~ 
płome iakies dziwne, meb1eskawe sw1a gdzie będzie zbadane przez mną pielę Ambulatorium dziecięce przy ul. . . :t!Jr.am;elk 

tło. Poch?dzi ono . z. lam.i;i ja~zenio-, gniar~ę i. sk.ie~owa_ne do. lekarza. Nie Armii Cezrwonej 15 jest ~~y~e od 6 ~~ "'; <Io.mu, sip:.::e:. ailiau:mo· 

wych, ktore ułatw1a3ą p1elęgruarkom zetkme się JUZ z mnymi, bo dla czę grudnia. Codziennie przew1ia się prze- Y nad ei~s;eym. WYiP . 
1 

rozpoznawanie chorób zakaźnych. W ści zakaźnej jest inne wejście. zeń ok. 250 dzieci. Kierowane są one w.aiMem s~raizy poziamej, A wruęc - ~ e 

tuta . o· odk' Zd · W na um'llesrrozajmy świeczek w pOlbl!litru paipe-Aptek.a U. s. AL I<ośelusZik! 48, c-zyn.na 
całą dobe bez przerwy. 

1EA1RY 
l ~rzez sr 1 row1a. - '1"0WiYOO <:7JY lnatyctl ł.a.<twqpalinlych za•ba• 

( • k 1 b 1 1 k • głych Jednak wypadkach ambulato- ś śwt007lk:l wy>jśo!iem 

• lllł awa 0 g a lllł „,a rium przyjmuje bez skierowania. Bez wek, g.a my b Pl'!lled ; 
'1 '1 .., skierowania są przyjmowane także poik,oju, uw.a0a>jmy, Y nie Sj'.)(l'W(ld'o>a 

PANSTWOWY TEATR NOWY CUI. Da· B t t ' d k 
szyńsklego nr 34) _ 0 godzln!e 19,15 rzęczący na rę me zwone ozna-
„Zwyoięstwo". cza koniec pauzy. Rozbiegana gromad 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA ka dzieci opuszcza korytarz i podąża 
(ul. Jairaoeza nr 27/29) - o g<>cLz. 19 do klas. Wreszcie na korytarzu nie 
„Rodzina••. · · 'k 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY ma JUZ Ili ogo. 
1u1. Obruncow St.aUngradu nr 21): - W IV klasie IV Szkoły TPD w Ło
o godz. 19.15 „Obcy cień". Pnzed.st. dzi rozpoczyna się lekcja historii. Na 
zia.<rr..k . Pa,sse•pairtout nie\v·ażne, tablicy wisi mapa ZSRR, a obok stoi 

TEA l'R ZIMOWY „OSA" (Tr.auguttQ 1) 
nieczylltlly. · portret Generalissimusa Stalina. N a 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· pytanie nauczycielki: „o czym dziś 
NJA•· !ul Piotrkowska nr 243) - będziemy mówili?", w klasie podnosi 

• o godz. 19,!5 „Swobodny wiatr", 
PANSTW TEATR I.ALEK ,,PINOKIO" się rząd małych rączek. z ostatnich 

(ul. K01PeMJJi.ka 16) - o godrzJ!l1te 17 zaś ławek jakiś niecierpliwy malec 
„Przygoda Misia Łazęgi". mówi: 

PANSTW fEATR I.ALEK ,ARLEKIN" - o Stalinie, bo dziś S" i'ego uro-
(ul. Piotrkowska 152) - Teatr n.a go_ „ 
ściJnnych występach w Toma·srowle dziny. 
Ma.zowiieck!im - ze szrtiuilcą „Złota Nauczycielka zaczyna mówić o mło 
rvbka" d ' · J' f S l' kt' b ł · PAN.STW,. FILHARl\10NIA (Ul. N.a.ruto- O~Cl oze a ta ma, ory ~ rueg-
wicroa 20) - o godz. 19.80 Koncert dys małym chłopcem Soso, o 3ego tru 
symf~niczny poświęcony twórczości I dnym dzieciństwie i o tym, co zrobił 
Bachow. gdy dorósł, ·dla narodów ZSRR. 

KJN A W klasie jest cichutko. Ciemne i ja 

ADRIA (ul. Sta!Lna 1) - dla młodziety 
„Bitwa stalingradzka" - I seria 
go<lz. !6 . 18, 20. 

BAJ KA cu!1ca Franctszk.ańsk.9 nr 31) -
nieczynne z powodu remontu. 

BAŁTYK CUL Narutowicza 20) - „Miasto 
nieujarzmione" - godz, 16.30, 18.30, 
20.30: dozw od lat 7. 

GDYNIA 1Paszynsklego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. t zagran. nr 49/50. 
P. K. F. nr 52/50, „Dl:>aj o rorowue·', 
„Okręg Zala", „Telef001 międzymia• 
stawy·•. - godz. 15, 16, t7, 18, 19, 
20, 21 

HEL tut. Leglonow 2) - Kim.o o.teezynn„ 
z P<lWodu remontu. 

MUZA cui. Pabianicka 173) - „Wesoły 
Jarmark" - godz. 17,30 20; dozwolony 
Od lat 12. 

POLONIA •ulica Ptotrkowske nT 67) -
„Smiali ludzie" - godz. 16 18 30, 21; 
<lozw. Od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE ml Zeromsklego Hl -
„Parada natrętów" - godz. 18. 20; 
dozwolony od lat 14. 

REKORD tRzgowske 2) - „Hrabia MOD• 
te Christo" n seria - godz 18 20: 
dozw od lat 14 

ROBOTNIK tul1ca Klllflsk.!ego nr 178) -
„Wyspa szczęścia" - godz, 18, 20; 
<Ila młodz . nne<lozw. 

ROMA (u l. Rzgowska nr 84) - „Trzeci 
szturm" - godz. 17.30. 20: dozwolony 
od lat 12 

STYt.OW'r rn!lca K1ltflsklego nr 1231 -
„Niebo czy piekło" - godz. 18. 20: 

· dl.a młodz nle<lozw. 
SWIT cBatucki Rynek) - „Splewak nie· 

znany" - godz 18, 20: dozwolony od 
lat 14. 

TATRY cslenktewlcza 40) , Powr(lt 
Lassie" godz. 16, 18 20; - d-0zw. od 
lat 7 

WISŁA cu!tca Daszyflsk:lego nr I) 
„Miasto nieujarzmione" - l[od7llna 
16, 18 20: dozw od lat 7. 

WŁOKNlARZ tullca Próchn"Lka nr t6l -
, Smiali ludzie" godz. 15 30 18 20 30; 
dozw. od Lat 7. 

WOLNOS~ cui Naptórkowsklego nr 16) -
„Brunatna pajęczyna" - god-z 16. 18 
20; dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA <Zgierska 26) - „Upadek Ber• 
lina" I seria - godz. 18. 20: dozw. 
od lat 7. 

DZIBCIOM DO LAT 6 WSTF)P DO 
KINA WZBRONIONY, 

Zebrania i odczyty 
DZIS 

- w lokalu Stowarzyszenia Inż. I Te· 
chników (Piotrk-0wska 135), o godz. 19 
odczyt inż. J. Namysłowskiego pt. „Prze 
mysł Roszarniczy w Planie 6-letnim''. 

- w Szkole (Skorupki 6/8), o gad.z. 18 
zebranie świetlicowe i wieczór dyskusyj
ny Państw. Szkoły Pracy Społecznej. 

- Przyjrzyjcie się rzece - mówi! Ta
deusz. - Brzeg, na którym leży Ludo• 
wa Wola, jest bardzo niski. Od zalewu 
chroni go wał ziemny. Patrzcie jednak, 
jak! ten wał jest zaniedbany, a miejsca· 
ml zbyt niski. wzgledn!e zbyt wąski. W 
razie wezbrania rzeki st.anowi on bar• 
dzo niepewną ochronę. 

sne oczy patrzą z uwagą na mówiącą 
i chłoną jej słowa. Po tym nauczyciel
ka zapytuje: 

- Co zrobił Stalin dla Polski? 
I znów wszystkie rączki unoszą się 

w górę. Odpowiedzi są różne. Jedni 
mówią o maszynach włókienniczych, 
traktorach, kombajnach, przysłanych 

Sklepy i restauracje 
UJ śUJięta 

W sobotę, dn. 23 bm .wszystkie skle 
py detaliczne czynne będą do godz. 
19, a stołówki, bary i restauracje do 
godz. 20. Ci, którzy nie zdążą załat
wić wszystkich zakupów będą mogli 
uzupełnić je 24 bm. w tych sklepach 
detalicznych, które normalnie otwarte 
są w każdą niedzielę. Sklepy te czyn 
ne będą od godz. 8-15. Lokale gastro 
nomiczne funkcjonować będą w nie
dzielę do godz. 18. 

W poniedziałek zarówno sklepy jak 
i placówki gastronomiczne będą zam
knięte. We wtorek natomiast otwarte 
będą te sklepy, w których sprzedaż 
odbywa się w każdą niedzielę. Od 
godz. 8-10 sprzedawane będzi.le mle· 
ko. Stołówki, bary i restauracje czyn 
ne będą również jak w każdą niedzie 
l~ ~) 

RADIO 
PIĄTEK, 22 GRUDNIA 

1.1.50 „Głos mają kobi,ety" . 11.57 Sygin. 
i Hejnał, 12.04 Dz.ienn.~k, 13.25 PrC>g!. 
d11.la, 13.30 Audycja cl:Ja klas I-II, 13 oo 
Muzyikia cz-e&ka, 14.20 „Rozwiana legen· 
da" - pog„ 14.30 Aud. s7Jk„ 14.55 Kor;t• 
cel't, 15.20 Aud. ośw:iat„ 15.30 Au<!. dla 
św.ietln<e <12liecięcych, 15.50 Koncert so
liistów, 16.20 „Na bodskach i b1eżni.ach 
kll'ladu", 16.25 P.ilosenlk.i M. Bbantel'.a, 16.45 
Aktua1Jm,ośc1 łódzlk!ie, 16.55 mimuinilkaty, 
17.oo D7lien1nuk, 17.15 Konce!'t rozrywik„ 
18.00 Koncert życzeń. 18.26 „Uczymy sne 
mrwoou", 18.30 Arie i duety z o;per Ver
dd'ego, 18.55 P.rogr. lak. na jutro, 19.00 
„Wszoohnica Radliowa", 19.20 Muo:. lud„ 
19.40 Lekcja jęz. rosyjsik., 20.00 INAen
niik, 20 .30 Koncert masowy, 21.!5 Z.agl'łd• 
nleinda k'\.hlturailine. 21.30 Muz. l aikWal• 
naści, 22.00 Aud. li!teraokia, 22.15 KOincert. 
Tria111sm. z Bu<l.aipes.xtu, 23.00 O&tait. wliiad„ 
23.10 Muzyka powatna, 23.55 P:rogr, na 
jutro. 

B u D u 

- Ależ z tym należy natychmiast udać 
się do Krzyckiego! - zawołał Krupka. 
- Ja od tej chwili nie będę mógł spo
kojnie !pać. 

- Melrtowałem mu jut o tym - od• 
parł Tadeusz, - Ale on uwata, te nlr 
nam nie grozi. Mnsimy sami opracowa~ 
plan wzmocn!Pnla walu. 

d i ci ' • • poOOMIU. 
przez Stalina zniszczonej przez oku- z e z pro:vmcii. Drug.a, bc:Uesna (~e) 8iln'ona 

panta Polsce, o Armii Radzieckiej wy Ambulatonum .Jest !amowrstarc~~l;- 9\Wąt, to ttiad;}'cyj:nie ~uMlllie ~. 
zwalającej nas spod okupacji hitlerow ne. Pracują w rum lekarze mterrusc1, kbćlrego stkJUitlldlem _ 2XlialnZa Ilię cmsem 
skiej, a inni 0 tym, że nie ma już bie laryngolodzy i chirurdzy, w najbliż- _ \W.ywaie jest ~ ~ 
dnych i bogatych, że wszystkie dzieci s~ej zaś przyszło•ct. uruc~amia sit: ga- Po p!lieriwsze więc ~ M ~ 
mogą się uczyć, a na wakacje wyjechać bmety: rentgenologiczny l dentystycz- t<X11dkl, po drugie na aipetyty naszym 

na wczasy. Że pod przewodem Stalina ny. . . . pooiech, Jd>óre w!ldrząc ś~ą>teczme !l?lll

cały świat walczy o pokój i szcz~cie Waznym udogodruemem ambulato- kol:ykij nite pr.2lewidują skwtk:ów ich Md.

ludzkości. Wiele jest odpowiedzi. rium jest wydawanie dla chorych ma- miernej konwmcj! 

Wszystkie świadczą, że dzieci polskie leństw mieszanki mlecznej w stosow- · 
znają wielkiego wodza narodów. nej do wieku dziecka ilości. O l 

Znów zaterkotał dzwonek. Dzieci Matki - robotnice przyprowadzając YŻUfY Z P 
niechętnie wstają z ławek. Ciekawa chore dziecko do ambulatorium są pe UJ CZO§ie ŚUJlqt 
była ta lekcja o małym Soso Dżugasz- wne jego wyzdrowienia. Serdeczna 
wili z gruzińskich gór, który zmienił I troskliwość personelu i wszystkie mo
smutne iycle setek milionów ludzi - żliwe środki lecznicze stoją na straży 
w jasne i pełne słońca. (a) jego zdrowia. (a) 

lllalg lelleton 

Olute1t1 Jtie w~itJ4i. 
a1Jli 1aeceptfJ '14 pobtaó-i 

'' 

- Panie, suń sil} pan o jedno miej 
sce - bo jak tak wolno będzie szło, 
to ja na przyszłe wilie wyj11;de! 

- Co znaczy „suń się"?-poi·ządek 
musi być i p1-oszę się nie pchać, ja 
grandy nie znoszę. 

drakę pocieszał małżonkę po sporto
wemu, słowami - Kaziuchna trzy
maj sil}, PKP nie da ci zginąć, do ma 
musi dojedziemy! tylko nie załamuj 
si~ na duchu. 

- Ale wiesz pan, w tym roku tak 
nie będzie. Miejscówki wydają i po
dobno każdy będzie miał miejsce, na.
wet siedzące. 

Zakł.ad Lec21n.'iotwia ~wtn.Lczego or
g.sm11Z:uje w ollmiesdie śWtią1eczmiym. dyźu• 

cy l.Elk.airskd.e w odd.zi.ałiaeh obwodowych 
Łod<J!.: P'1'tZY Al. K.ośeoi'lli52Jkli. • Leczini. 
cziej 6 d Łegiilewlruiokliej 34. Dyżury te 
~e.dą się dn. 23 bm. o g.odZ. llł 

ł 1niwać będą d.o d!nla 27 bm. 
Będą to: od ~. 10 do gOdz. 20 -

d}"ŻJUlcy lelkaJrBkti.e w I'lal7J!Je nOl.lgll:yoh &· 

ChOIDOWJań < P!l\Z0Z 24 gOOZilny na dobę 
be. pavJeflWY. d(yżuey p~elę~e i 
pogotowia zahiecgo~o. ap.teki prey Af, 
Kościlusaikli. 48. 

NiezaQeinJiie od "PQ'11ry~ dyżurów 

dla na1gbych Wyipa~ÓW crziymie jest przez 
całą <!Oibę pogotorwie PCK. 

Wanda Wiłkomirska 
w Filharmonii 

- żadna granda, tylko jestem ner 
wowy facet i od trzech godzin w tej 
kolejce stoję. Mam tremę, bo mogę na 
rybkę się spóźnić. 

Tyini słowy rozpoczi:lo rozmowę 
dwóch statecznych panów stojących 
przed „Orbisem" w kolejce po bilety. 

Po tej krótkiej i trochę burzliwej 
dyskusji nastąpiła pomiędzy nimi 
idealna zgoda. Wspólna niedola zaw
sze łączy. 

W ilron.cerote bachowskim J>eńsitwowej 
Mha1I"monlli (piątek 22 b.m. gOdz. 19.3()) 
wiyS'tąipJ Wain.dla Wiłkomirska, wykontl(f ąe 
.looolcert 5lkr.1;ypcowy E•dur J. s. Bacha. 

Ki·ótkie to opowiadanie, uprzyiem-\Lnne części PtiOgl'latmu bez zmdalll. 

niło dw6m panom czas oczekiwania. Ofiar•• 
Rozmowa. się urwała, gdyż znaleźli 7 
się przed okienkiem ka,sy biletowej. Zamilast tyczef\ św:ląteczn.ych 1 now.:i-

(JAL) rocl'.i!cyC!h dr L~gęza Jan. Nawrot 8, na 
odlbudowę War:szawy - zł 60.-

- Myślisz pan, że to już koniec 
świątecznej męki. A ja.k się pan do 
pociągu dostaniesz? Wczoraj podob
no jedna taka grubsza pani przez ok
no chciała wleźć. 

- No i co, udało sif? 
- Nie, mało kobita naglą śmiercią 

nie skoficzyła. 

* DZIS LOSOWANm. D:r.iś w lokalu, ,,Rome." na Choj-nach obok plakatu s 
naszej Redlailrojj przy ul. Pi'Dtnk.owskiej tytułem f.llmu „Trzeci szturm" znajdo-
96 o g~. 16 odibęd,z.le się losowanie wiały się dWie tla•b1i'CZlki. Na jednej z 
nag!'ód, pNiezinacz~h n<1 Kon~ n.Ich w1dn1ał niaopis „Dz-iś premń.era'', a 

Gwiia•zdlkowy, 218 trame r<nlW.iązal!lliie za, na du.iugiej „Dziś po raz o"1latnd·'. zgad· 
gadek, umlliesZICZJa!Dy-ch w M$?zym piśmie. nąć, któcy napis był aktuallsn.y, 
WY'll!ilki podamy jutro. A więc je&7leze 
troc~ cierpliwośct. Widzisz pan, geometrii w oczach 

nie miała, ważyła setkę, a za podlot 
ka chciała uchodzić. W Helene Rako ::c ZAROWKA A SWIATLO. Ba!I"<loo 

utiesrcyM Slię mieszkańcy Radogooroza, 
czy się zabawiać. A że o sporcie nie g>c!.y po uJ<,aza'lliu się naszej notatki w 
ntiała pojęcia, naraziła na koszt na- pocz.eklal„d ltmainrwaj-owej wkręcono :iJa, 

sze koleje. Głowa jeszcze weszła, mo <óWlkę. R..cl.ość trwaiła Jednak krótko. 
żna było wytrzymać. Ramiona i pier żairówks wpriawdzie jest, ale.„ św!a~ła 
si także się zmieściły, tragedia nastą dalLej llJi<? ma. 

piła dopiero na przełęczy. :;: RAZ NA GODZINĘ. Kto z Chojen 
- Gdzie? I pragn.ie diojechać do Pl. WohlloścJ musli 
- No w talii. Druga polowa ani „złaipać" „5" lub „15". Czekenle na te 

rusz nie chcia.la słuchać górnej czę- tramw.ade trwa n.ierae gooziilnę. Zdemer
ści. Z kobitą była już krewa; na ca- wowandJe czekających zw·ilęfk:s7Ja Jeszcze 
le szcztJŚCie strażacy dwo1·cowi z to- prrejeżdż.a,n!e oo kliJlkan.aśde iMnm „7" 
porkami przybiegli i nieszczęśliwą lub „20··. czy MZK n.ie mo.gly·by poota-
wyratowali. rać się o to, aby ws.z.ystlkie tvamwaje 

- A bez męża była? kursowały równomiernie? 
- Owszem mąż był, tylko zabloko- ::: ZAGADKA NASZEGO MIASTA 

P ł (1 - Obywatelu! Jak niesiecie tę choin· 
wany wewnątrz wagonu. 1·zez ca ą 40). W dlliiu 21 bm. w gaib1otee kina kę. czy nie znacie zasad aerodynamiki! 

J E M y 

W powrotnej drodze cala trójka mll· 
czala z zafrasowaniem. W pewnym mo• 
menele jednak Agapit krzyknął gromlrn: 
„Stop!" 

Krysia I Tadeusz ze zdziwieniem pa· 
trzyll, jak przy,laclel Ich ukląkł nagle 
na ziemi I począł posuwać się na kola• 
nach, nosem niemal dotykając trawy. 

(26) 

- Mote zawołać doktora Ols>&ańskiego 
Czy cf słabo? - spytał Zagórski. 

- Mam! - wrzasnął nagle Agapit. -
Ta trawa zdradziła ml pewną tajemnicę! 
Ty, Tadeuszu. zatn1ast kpić ze mnie, 
klękaj tu t"'.Jok I patrz!-
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